<À 


f 


O ar 


Warszawa, środa 18 maja 1938 r. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr 37 Rok I 


NOWA 


RZECZPOSPOLITA 


„Anglia zareagowała energczniej, niż Francia” | Hitlerowcy podminowują 


Ostra ocena mowy genueńskiej 


(Telefonem od własnego korespondenta) | 


sk ARYŻ, 17.5. Mowa genueń- 
A nie tylko zaskoczyła opinię 
ancuską, lecz obraziła ją. Pis- 
dla najbardziej życzliwe dotąd 
ussoliniego, jak „Le Jour“, 

"-€ Journal“, „Le Matin“ i „Fi- 


ra — nie szczędzą ostrych 
je ag i gorzkich wymówek pod 
80 adresem. 


więgdyby Mussolini chciał do- 

Wieza pisze jeden Z dzienni- 

iegy “Z że najwięcej racji mają 

któ wrogowie, a w ogóle ci, 
trzy. mu nie dowierzają — nie 

Qe iawiałby inaczej, niż w 
nui“, 


„Pierwszą konsekwencją mo- 
ti genueńskiej będzie opóźnie- 
s mianowania ambasadora 
f an; SKiego w Rzymie. Roko- 
chare bedze dalej prowadził 
bi we d affaires Blondel, a do- 
tran po ukończeniu ich rząd 
È cuski wyśle do Rzymu no- 
_ "KO przedstawiciela. 
Wwe © Najciekawsze, że na mo- 
-~ £enueńska energiczniej za- 


3 
Ja spo mammam 
iolwarcie 


va Obce 
agemtunmug** 


Ac Mówiąc o polityce wewnę. 
hrag. R egier, nowy premier Im- 
hieniy oświadczył, że dla zapew- 
dzia ko porządku „wewnętrznego 
eyin ność wszelkich konspira- 
k gh organizacji musi być u. 
4 "La, a to niezależnie od tego, 
ın Jakich celów dążą. Odnosi się 
„Me tylko do agitacji komuni. 
ale także do tych wszy. 
zezyj..  ganizacji, które pod pła. 
ija tem ruchu prawicowego roz- 
$ e szkodliwą działalność kon. 
„ Yng, wiążąc ludzi przysię. 
Pos szając do bezwzględnego 
f zeństwa ukrytym władzom. 
Fak celu zapowiedział złożenie 
<A (dów ustaw, które mają tur 
ziałal podburzającą i wywrotową 
M ność przez zastosowanie su. 
Ych. kar, 


cagsłeśmy świadkami w ostatnich 
Rowycj oryginalnego zjawiska — 
8 "ab _ sposobów rozsadzania 
fat ści wewnętrznej różnych 
bite w i wprowadzania ich w or- 
ką One ka wpływów. Przed wiel. 
mi Micka społeczna solidarność 
się q c przeciwstawiała 
iała 3 aron narodowym i rozbi. 
dzi ność narodową. Teraz wi. 
SZ ze tę samą rolę usiłuje o: 
Strg; , "Spólność poglądów na u. 
aństwowy. 


Prz | pzy czasie Mussolini, chcąc 


jeg, ać powszechną niechęć do 

go met A Ę 
Wyki: od rządzenia, dopomógł 
Bilan. do zagarnięcia władzy 
sop, WL, aby stworzyć sobie zeń 
;, tika na przyszłość. Wodzo. 
Ę gesae totalnych, przeciwsta. 
c 


A>, 


reagowano w Anglii, niż we 
Francji. Cała prasa angielska 
zarzuea '.Mussoliniermu, że dał 
się raz jeszcze wciągnąć w nie- 
bezpieczną grę i że uległ namo- 
wom Hitlera, którego progra- 
mem nr 1 jest rozbicie dobrych 
stosunków angielsko - francus- 
1.4 51 PROBA 

„Płonne nadzieje — piszą 
„New Chronicle i „Daily Tele- 
graph“ — 'prędzej pęknie oś 
Rzym — Berlin, niż przyjaźń 
angielsko - francuska“. 

Reakcję francuską nailepiei 
określają wypowiedzi Laval'a i 
Tardieu: „Nic dziwnego — o- 
świadczył ten ostatni — po tea- 
tralnym spotkaniu z Hitlerem. 


się wyższa cena za porozumie- 
nie z Francią. Otwiera się więc 
tylko pole do nowych targów i 
nowy powód do dramatyzowa- 


Alzacię i Lotaryngię 


STRASBURG, 17.5. Rada generalna 
departamentu Mozelli powzięła prote 
stacyjną uchwałę przeciwko wzmiożo 
nej agitacij hitlerowskiej w. Alzacji i 
Lotaryngii. 

Radiostacja w Saarbrücken intere- 
suje się wszystkimi wydarzeniami 
trzech pogranicznych departamentów 


| 


nicznych miejscowościach wyświetla- 
ne są filmy propagandowe, zwłaszcza 
przedstawiające wmarsz wojsk mnie= 
mieckich do Austrii. 


W departamencie dolnego Renu po- 
wzięto uchwałę, zwracającą uwagę na 
fakt, że NARODOWO - SOCJALI- 
STYCZNA AGITACJA JEST PRO- 


nia gróźb, wygłaszanych pod UA w ten sposób, JAK GDYBY | wanzoNA RÓWNIEŻ POD MASKĄ 
WCHODZIŁY ONE W SKŁAD TRZE- ' AUTONOMICZNEGO RUCHU. ` 


naszym adresem. 
(A.) 


CIEJ RZESZY. We wszystkich pogra 


Losy "ati Wielopolskiej 


Niem ecki aiwokat odmów.ł pomocy skazanej 


BERLIN 17.5. (Tel. wł.) Ska: | 


Mussolini uważa, że należy mu | Zana wyrokiem nadzwyczajne- | 


go Trybunału Ludowego hr. 
Wielopolska wniosła w ubiegły 


Zła wola, czy tragiczna pomyśika? 


Egzekutor cudzych długów nie płaci swoich zobowiązeń 


U komornika Stefana Kraszewskie- 
go przy ul. Kruczej 36 pracował w cha 
rakterze biuralisty Stanisław Wiśniew 
ski. Przestał pracować i komornik wi- 
nien mu był za pracę 75 zł. Wiśniew- 
skżi oddał sprawę do sądu pracy i 
proces wygrał. Po uprawomocnieniu 
się wyroku zgłosił się w ub. sobotę 
do swego b. pracodawcy po należ- 
ność. Wiśniewski godził się nawet o- 
debrać swoją należność na raty, nie 
chciał bowiem na pobory komornika 
kłaść aresztu. 3 


Ale komornik był zbyt ambitny aby 
spłacać swego pracownika ratami, O- 
świadczył, że zapłaci od razuizażądał 
wyroku. Wiśniewski nie ufał jednak 
Kraszewskiemu, prosząc przed tym o 
pieniądze. Komornik znowu nie chciał 
zapłacić przed otrzymaniem odpisu 
wyroku. Powstał spór. 

Nagle komornik dobył rewolweru i 
przyłożywszy luię do brzucha Wiś- 
niewskiego zażądał natychmiast wy- 
dania dokumentu sądowego. Wynikła 


walka podczas której Wiśniewskiemiu 
udało się porwać krzesło i rzucić w 
okno. Szyby z brzękiem wyłleciały. 
Wiśniewski zaczął wzywać ratunku. 
Przed domem zebrało się zbiego- 
wisko. Dozorca. wezwał policię. O zaj 


ściu spotządzono: protokół. 
Należność nie została uregulowana. 
Na pobory komornika Kraszewskiego 
będzie położony areszt. Prócz tego 
przeciwko komornikowi toczy się do- 
chodzenie o usiłowanie zabójstwa. 


„Doświadczony denat” proponuje... 


Poraania d:a 


samobójców 


Aibo nawróci, albo wyprawi w zaświaty 


Do jednego z urzędów admini. | nania, że żyć warto. 


stracyjnych zgłosił się niejaki Ja- 
kub Stolnik zapytując czy mógłby 
otrzymać koncesję na prowadze- 
nie poradni dla samobójców. 
Przedstawił odpowiednio speparo- 
wany statut i był pewien, że bę- 
dzie mógł poradnię zarejestrować. 
Dowodził, że jest „doświadczonym 
denatem*, bowiem sam kilkakrot- 
nimie usiłował odebrać sobie życie 
i ostatecznie przyszedł do przeko- 


DATASET W CY RADOSCI YATO NAPA OTS N AIS EERE E AAE 


Kto z naszych 


szanownych pre- 


murneratorów mie uiścił jeszcze e” 
płaty za abonament na m. maj dla 


umóikniecia przerw 
nien wpłaty tej do 


w dostawie wie 
onać iak najry= 


chłej. Konto czekowe nr 218 
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NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ 


ENESE XG IBASEN IIR OIEA W ORAS TCA PEE PES TOYS Y KATIE A DEET WOW TŁ 


istotnie tworzą wspólny front i po- 
pierają się wzajemnie przeciwko 
demokratycznemu _ liberalizmowi. 
Wytworzyły się dwa obozy: jeden 
wielkich demokracji zachodnich 
— Anglii i Francji, i drugi, leżący 
na osi Berlin — Rzym. 

Obecnie Hitler tę samą politykę 
stosuje względem swych sąsiadów. 
Próbował to czynić w Rumunii, a 
teraz po „Anschlussie* zwrócił ba- 
czną uwagę na Węgry. Ekspansja 
niemiecka skierowana jest nie tyl. 


się  parlamentaryzmowi, ko przeciwko Czechosłowacji, ale 


również i przeciwko Węgrom, 
chcąc wytworzyć z nich pomost do 
Rumunii i.na Bałkany. Przejawia- 
ły się już na Węgrzech pewne pró- 
by konspiracyjne organizacji, usi. 
łujących dorwać się do władzy za 
pomocą zamachu stanu. Metodami 
działania przypominały one akcję 
Codreanu w Rumunii. 

Węgrzy chcą zachować swą nie- 
zależność wewnętrzną, dlatego też 
baczną uwagę zwracają na szerze- 
nie się u siebie obcych wpływów 
i energicznie je zwalczają 


Poradnia Stolnika miałaby, zda. 
niem jej twórcy, wielkie znaczenie 
społeczne, gdyż wyrwałaby z ob- 
jęć śmierci wielu nieszczęśliwców, 
a już jeśliby ktoś ostatecznie ko- 
niecznie chciał umrzeć, to porad. 
nia zaleciłaby mu taki rodzaj sa- 
mobójstwa, żeby się nie męczył, a 
prędko i wygodnie poszedł w za- 
światy. 

Urząd, do którego zgłosił się 


piątek podanie o łaskę do kan- 
clerza Hitlera. W myśl bowiem 
nowej procędury niemieckiej, 
kanclerz ma prawo łaski bez 
względu na wszelkie obowiązu- 
jące ustawą terminy. 

W prośbie swej hr. Wielopol- 
ska powołuje się na swój młody 
wiek i na to, że posiada maleń- “ 
ką córeczkę, która na zawsze 
ma być pozbawiona opieki ma- 
cierzyńskiej. 

'Niezwykle charakterystycz- 
nym jestzachowanie się adwoka 
ta hr. Wielopolskiej. W myśl 
panujących w Trzeciej Rzeszy 
zwyczajów, podanie o łaskę 


|przedkłada osobiście obrońca 


skazanego adiutantowi kancle- 
rza. W. wypadkach skazania 
na Śmierć lub dożywotniego 
więzieaa, jak było z hr. Wielo” 
polską prośbę taką adwokat 
skła: z bezporśednio Fiihrerowi. 

Otóż obrońca hr. Wielopol- 
skiej odmówił owej zwyczajo- 
wej interwencji i prośba powę” 
drówała „drogą służbową” 
przez zarząd więzienia. 


„Widzenia“ 
prof. Cywińskiego 


W więzieniu mokotowskim 
odbyło się za zezwoleniem pro 
kuratora kilka „widzeń“ ska- 
zanego na 3 lata więzienia do- 


Stolnik ma wątpliwości co do sta:| centa Cywińskiego. 


nu poczytalności 


dobroczyńcy | Skazanego wykładowcę odwie 


ludzkości i oddał go pod opiekę | dził superior ojców Jezuitów 
psychiatrów. Stolnik pochodzi z| ks. dr Kosibowicz i kierujący 


Otwocka. 


obroną jego prof. dr St. Glaser. 


FS—bojowa organizacja 
Niemców sudeckich 


PRAGA, 17.5. W apelu Henleina, wy 
danym w związku z powołaniem do 
życia „Ochotniczej Służby Ochronnej 
Sudecko „ Niemieckiej Partii“, znaji- 
duje się ustęp, stwierdzający, że „O- 
chotnicza Niemiecka Służba Ochron- 
na“ (FS—=„Freiwillage Schutzdienst*) 
nie jest żadnym oddziałem dla parad, 
TYLKO GRUPĄ BOJOWĄ, KTÓRA 
STALE POZOSTAJE W SŁUŻBIE 
Zabezpiecza ona karność i porządek 
wystąpień Niemców ma zewnątrz i 
jest sumieniem niemczyzny  sudec- 
kiej. 

Członek „FS“ jest stale w służbie, 
dzierżąc ostro wyostrzony miecz 
p- "tn socjalnej uiesprawiedliwoś 


ci, rozkładowi oraz wichrzycielom 
jedności narodowej. 


Niemcy sudeccy skazani 


za zdradę stanu 
BERNO 17.5. Tutejszy sąd wojsko- 
wy ukarał czterech członków partii 
Niemców sudeckich za zdradę stanu. 
Jeden z nich otrzymał 20 lat więzie= 
nia, pozostali po 6 i 5 lat, 


Pełna tabela oteri 
w drugim wydaniu 


„Precz z tą kobyła 2 


Czy precz z tym inspektorem”? 
Sąd piętnuje postępowanie p. Peretiatkowicza 


Wczorajsza rozprawą w sądzie ape 
lacyjnym, rozpatrywana na skutek 
apelacii inspektora toru wyścigowe” 
go p. Peretlatkowicza, który, jak wia 
domo skazany został przed kilku mie 
siącamj za niestawienie hodowcy p. 
Broszkiewicza na dwa tygodnie aresz 
tu i 500 złotych grzywny rzuca cięka 
we światło na stosunki i metody sto- 
sowane w instytucji, która poza intee 
resami totalizatorskimi ma jeszcze 
chyba iune poważniejsze zadania i ce 
te. 

Nie chodzi nam w danym wypadku 
o samo zniesławienie, samo nięzgod- 
ne z prawdą pomówienie przez p. Pe 
retlatkowicza drugiej osoby, którą 
iest przypadkowo p. Broszkiewicz. 
Rzeczy takie — niestety — zdarzają 
się ij same w sobie nie budzą zbyt 
wielkiego zdziwienia, Interesuje nas 
jedynie tła zniesławienia, sam fakt, 
który je wywołał — fakt, który insty 
tucii tego rodzaju, jak, Warszawskie 
Towarzystwo dla Hodowli Konia" wy 
daie się wprost nienrawdopodohny, 

Inspektor toru p. Peretiatkowicz w 
pewnym dniu konstatuje, że w stajni 
Towarzystwa przy torze znajduje się 
koń wysokiej rasy, który zdaniem jego 
pie ma prawa formalnego przebywa- 
nia w tel stajni, Co robi przedstawi» 
ciel instytucji powołanej do specjalnej 
chyba opieki nad końmi: woła „precz 
mi z tą kobyłą* i każe ią w zimny 
słotny wieczór jesienny wyrzucić ze 
staini i przywiązać do płotu na ulicy. 

Klacz szlachetnej krwi — młoda — 


nie przyzwyczajona zupełnie do zgieł. 
ku wielkomiejskiego szarpie się i pło 
szy za zbliżeniem się tramwaju, czy 
też auta, — aż wreszcie zawiadomio» 
ny o wszystkim właścicięj klaczy ge- 
nerał Jarnuszkiewicz ratuie ią z opre 
sji po kilku godzinach į każe umieś- 
cić w odpowiedniej staini. 

Dalsze perypetie pana Peretiatkowi 
czą — bodajże nas nie obchodzą. Bro 
ni się kłamliwie i zamieszcza jakieś 
mętne sprostowania, oskarżając o wy 
padek p, Broszkiewiczą, Rezultąt — 
wyrok na inspektora za zniestawie- 
nie, 

Najbardziej jnteresującymi w całei 
tej sprawie są motywy, lakie ogłosił 
wczoraj sąd apelacylny, zatwierdza- 
jac wyrok <= motywy te dodatnie 
piętnuią i charakteryzują zachowanie 
się p. inspektora. 


Sąd apelacyiny stwierdza, że wyrok 
sądu okręgowego był zbyt łagodny... 
sąd apelacyjny nie może podwyższyć 
go jedynie ze względów formalnych... 
gdyż faktycznie jednak barbarzyńskie 
zachowanię się inspektora zasługuje 
na znacznie surowszą karę.» 

Chyba wystarczy, =- ażeby Towa- 
rzystwo Wyścigów wyciągnęło z te- 
go należyte konsekwencje, 

Dla ludzi, którzy w ten sposób za- 
chowują się względem rasowego ko- 
nia nie powinno być mieiscą w To- 
warzystwie. Pan inspektor powie- 
dział „precz z tą kobyłą'* — a my do 
dajemy „precz z tym inspektorem", 


„Szybkość i ścisłość” 
informacji „Exspressu Porannego” 


Według wiadomości ` war- 
„szawskiej prasy czerwonej, 
przybył onegdaj do Gdyni po 
raz pierwszy statek litewski 
„Holland“, którego fotografię 
reprodukował nawet „Express 
Poranny“ jako wypadek o „hi- 
storycznym* znaczeniu. 


W kilku wierszach 
O DEFINICJĘ „PŁYNNEGO 
WOCU* 


Związek wytwórni win I soków owoce 
wych w Poznaniu zwrócił ostatnio uwągę 
na konieczność ustalenia ścisłych definicji 
dia przetworów owocowych, określonych ja. 
ko „płynny owoc w odróżnieniy od gor 
tychczas znanych soków z dyżą zawartością 
cukry. 


USA OGRANICZAJĄ ZASIEWY 
PSZENICY 


Wobec nader wydajnych zbiorów pszenicy 
spodziewanych w rb. postanowił AAA „Ar 
gricultyrał Adjustement Administration” — 
administracja pomocy dla rolnictwa, organ 
rzacjowy, podległy min. rolnictwa — obni. 
żyć ną r. 1959 przestrzeń uprawną pszenicy 
w rb. o 50 do 40 proc, Ostateczna decyzja 
zapadnie po dokonanych zbiorach. 


Tymczasem — jak już o tym 
pisaliśmy — bandera litewska 
już nieraz zjawiała się w Gdy* 
ni. Oderoku 1925 notowano ją 
co rocznie. Tak więc informacja 
„Expressu Porannego“ jest spó- 
źniona „tylko“ o 13 lat. 


Dziś rozpoczyna się w sądzie 
apelacyjnym proces słynnego 
„gwiazdora“ filmowego — An- 
drzeja Karewicza, skazanego 
przez sąd okręgowy, za uwie- 
dzenie nieletniej, na 3 lata wię- 
zienia. 

Proces znanego aktora filmo 
wego wzbudził zrozumiałe za- 
interesowanie w sferach arty- 
stycznych stolicy, toteż sala 
jest oblężona przez aktorów i 
aktorki. 

Karewicz odpowiada z wię- 


l zienia. 


Z teatru 


Krysia leśniczanka 


Operetka H. Jarno. Reżyseria W. Zdzitowiecki. Kapel- 
mistrz Ludo Phiipp. Baletmistrz Konrad Ostrowski, 


Śliczną operetkę H. Jarno pt. „Kry-, jest ziawiskiem bardzo przyjemnym. 


sia leśniczanka” widzieliśmy w War- 


Cesarza grał wielki aktor i reży- 


szawie poraz ostatni zdaję się jeszcze; ser, jeden z najlepszych polskich 


w teatrze „Nowości“ na Daniłowi- 
czowskiej bodaj jeszcze przed wojną, 
Śpiewała wtedy Krysię Józefina Biel- 
ska. Krysia leśniczanka nąleży do ty- 
pu najstarszych operetek, tzw. Śpie- 
wanych, gdzie taniec jest tylko wkład 
ką, a nie integralną częścią akcii, jak 
w powojennej, typu kalmanowskiego 
tzw, „Tanzoperette'* 


Muzyka Jarno ma masę wdzięku, 
liryzmu, poezji, Szczególniej walc: 
„Cesąrzu, cesarzu“, który leitmotivem 
przewija się przez wszystkie 3 akty. 
Trochę naiwna historia Krysi, która 
zakochała się w cesarzu... nie bez 
wzajemności, zupełnie pozbawiona 
niezdrowych momentów erotycznych, 
w jakie obfitują współczesne operetki, 


Hamletów, p. Karol Benda. Jeżeli to 
był eksperyment, to przyznam się 
— troszkę niezrozumiały, Co miano- 
wicie spowodowało, ongiś filara Re- 
duty do wystąpienia na deskach sce- 
ny operetkowej? Tym bardziej, że re- 
żyserowi nie udalo się podciągnąć 
widowiska, do całości, do poziomu 
wielkiego aktora . 

Krysię, jak zwykle ślicznie, śpiewa- 
ła p. Lucyna Szczepańska, Francisz- 
ka śpiewał, bo nie grał, p. Zakrzew- 
ski. Na szczególną uwagę zasługuje 
wkładka śpiewną w akcie drugim, 
bardzo piękna piosenka Krupińskiego 
o sercu. .. f 

Baletmistrz, p. Konrad Ostrowski, 
doskonale rozwiązał wkładki tanccze 
ne, Orka 


„NOWA RZECZPO 


Nocleg, łóżko — numer... 


ile kosztuje przepędzenie jednej nocy w stolicy 


SPOTITA* 


camy się z zapytaniem do p. O., dy= 
rektora botelu pierwszci kategorii, 
— Pokój taki kosztuje u nas sledem 
zlotych. Oczywiście suma ta — to 
jest wpływ za taki numer do kasy 
przedsiębiorstwa hotelowego. Gość 
hotelowy musi być przygotowany na 
poniesienie dodatkowych kosztów, 
jak 9-cio-procentowy podatek hotelo 
wy, który mu się dolicza do rachunku 
i I5.procentowy dodatek dla slużby, 
ieśli chce uniknąć obowiązku dawania 
uapiwków, Formalności meldunkowe 
kosztują: obywateli polskich 80 gro= 
szy, cudzoziemców 1 zł 20 gr. Złoty 
dolicza się za telefon w numerze, a za 
użytkowanie łazienki — 2.50, 
. Postarajmy się teraz skalkulować 
iie będzię nas kosztowała jędna doba 


Wiosna i lato są okresem wzimożo= 
nego ruchu podróżnych wszelkiego 
autoramentu, Na przednówku przyby 
wają do domniemanego Eldorado mic- 
szkanki i mieszkańcy wsi w poszuki» 
wauiu zarobku. Maturzyści prowin= 
cionalnych gimnazjów przybywają dlą 
dalszej nauki, Wiele osób, jadąc ną 
letnie wywczasy z większych ośrod= 
ków prowincjonalnych, zatrzymuje się 
na jeden lub kilka dni, aby obejrzeć 
miasto, pozałatwiać przez cały rok| 
odkładane do tei okazji — interesy i 
odętchnąć „więlkomiejskim powie» 
trzem”, 

Wówczas, gdy stali mieszkańcy cią= 
guą — w miarę miożności — ra pror 
wincię, Warszawa gości w swych 
murach ludność napływową, lub prze 


— zn R e a a ŘŘŮ 


pływową. spędzona w takim hotelu, jeżeli bę- 
Przed wszystkimi tego rodzaju | dziemy chcieli korzystać z telefonu 

przybyszami otwiera się kwestia nam |j łazienki: 

tychmiastowego zdobycia „dachu nad 4i 

głową Zorganizowane wycieczki Pokój „ « s » » Zł. 7— 

korzystają z uprzednio przygotowa- Meldunek 260010. 0,80 

nych przez kierownictwo imprezy — | 9% podatek hotel. „0,60 

kwater. Pojedyńczy niezorganizowa- 15%, dodatek dla w 

ny przybysz zdany jest na własną służby +2 « © „ 1.03 

przemyślność, w obcym często dla AL (LĄ ATE O. RZA = 

siebie, mieście. Łazienka e + 9 è p 2.50 
— Jaka jest cena naiskromnieisze» ze pR 

go jednoosóbowego pokoju? — zwra. RAZEM -iie e 4.2. Zł. 13.98 


Z Otwocka do Wilna 
Rozporządzenie o izbach dentystycznych 


Min. opieki społecznej ustanowił skiego. 

następujące okręgowe izby lekarsko- | Jednocześnie ogłoszono ordynacię 
dentystyczne; w Warszawie dla m. | wyborczą do tych izb. 

Warszawy, w Poznaniu dla woje-| Podział terytorialny izb nasuwa po- 
wództwa łódzkiego, pomorskiego, po. | ważne wątpliwości. Dlaczego na przy 
znańskiego i śląskiego, w Wilnie dla | kład dentysta z Otwocka podlega iz- 
woj. białostockiego, nowogródzkiego, | bie w Wilnie? Nie bliżej do Warsza- 
poleskiego, warszawskiego i wileń-|wy? -~ SPOŁECZ } 


skiego oraz w-Krakowie dla: woje- — 0 
wództwa kieleckiego; krakowskiego, Porwana żydówka 
przeszła na katolicyzm 


lubelskiego, lwowskiego, *stanisła- 
wowskiego, tarnopolskiego i wołyń- 
ŁÓDŹ, 17,5. Donosiliśmy o głoś- 
nym porwaniu córki przęz własnego 


ojca, Bohaterką porwania była 18-let 
nia Henryka Zylbersztain ze Zgierza, 
która pokochawszy Jerzego Rybickie 
go, uciekła z domu rodziców i za- 
mieszkała u swych przyszłych teś- 
ciów, skąd wykradł ją oicięc, 

Obecnie Zylberształówna po odpo- 
wiednim przygotowaniu przyjęła 
chrzest w kościele w Zgierzu. Świą” 
tynia była wypełniona po brzegi, cie 
kawymi, zwłaszcza kobietami, miesz 
kankami uie tylko miasta Zgierza, ale 
i okolicy. 


18 osób 
odpowiada za 1 maja 


Proces Michalskiego 
przy drzwiach 
zamkniętych 


W dniu wczorajszym, w pro 
cesie skarbowców, sąd zarzą- 
dził tajność obrad.  Procęs 


z A Z Z Z Z Z Z AZ Z Z ZZ OZ o 


„przy drzwiąch zamkniętych 
potrwa prawdopodobnie około 
trzech dni. 


Pocz 


WIATORIA 45, 


Marszałk. 106 


so BRACIA MARX 


i tegorocznych obchodów 1 
9 12 2 ulg. poranki w komedii Na tle 
arcydz eło pomy- DZIE ŃI| majai wynikłych stąd incydentów za» 
sło wości, techniki powiada się seria spraw sądowych w 


kilku miastach, 

M. in, we Lwowie pociągniętych 
ma być do odpowiedzialności 
dział w bóikach 7 osób, a w Łodzi 11. 


© TON 


1 humoru! 


NA WYŚCIGACH 
CASINO 


cz > 
„Grzech | 


I sA 
młodości” 
(k 5) 


zis 11,3 


SFINK 


Nasze ceny: 75 gr. i 1 zł. 
LEKARZ 


PIĘKNYCH KOBIET 


w rol. Loręta Jung i Warner Bagsta 
(k 10) 


ROMA P.S aS 
ZA CUDZE 


Puławska 3$ 
p. 5,1 715 915 


SHERLOCK HOLMES 


WATSON 


i DR 
W roli główne 
Hans Albers i Heinz ühmann 


1lóow 


1.30 poran: 


CENY FILHARMONIA 


ocz 68 19 


I 3 KONIEC PANI 
Ii CHEYNEY 


Senatorska ź. 
pocz 4 6. 8. 1 


COLOSSEUM pocz. 3 3, 7. 
MOCNI 


LUDZIE 


WINY 


W przerwach koncert 


(k 9) 


za Ue | 


Więc około trzynastu złotych trZ% 
ba wydatkować, aby spędzić jedna 
dyną dobę, już nie w luksusowych gle 
w kulturalnych i higięnicznych wa" 
kach. 

Mówiliśmy o hotelach pierwszej ka 
tegorii, Kalkulacia kosztu mieszk* 
nia w hotelu kategorii drugiej daje S* 
mę globalną niższą o około cztery zło 
te. Pódatek hotelowy wynosł sicdet, 
procent od rachunku, a służba MUS 
się kontęntować dobrowolnymi nap 
kami. 

Cena łączna numeru w hotelu trae 
cici kategorii waha się — od cztefć 
do pięciu zlotych. Pokój w pensjon?" 
cie kosztuje trzy do czterech sło 
tych. 

W tych ostatnich iednak schronie” 
niach dla przyjezdnych nigdy nie mo” 
gą być oni pewni, czy-bieliziia pościć” 
lowa i ręczniki nie były już uprzedn 
przez kogoś użytkowane. A ten kto 
też użytkował ic jako świeże iÍ. z” 
stał wprowadzony w błąd. „ę 

Pozostaie jeszcze tańszy sposób 
przepędzenia nocy pod dachem. 

W północnej dzielnicy miasta ‘isti? 
je kilkadziesiąt tzw. „pokojów noclć 
wych“. W miektórych kamienicach: P 
Ul. Boniiraterskiei, Franciszkański”! 
Mławskiei i okolicach Muranowa, % 
jest ich niekiedy po kilka w iedny* 
domu. Tu zatrzymulą się żydow$ 
kupcy i komiwoiażerowie przybyli 
Warszawy w $prawaąch handlowych 
tu zostanie skierowany przez policia 
ta każdy aryiczyk, jeżeli nie stąć 
na zapłacenie kilkuzłotoweęgo boteló” 
wego rachunku. Są to bowiem jedy 
legalne noclegowiska, w których 74 
zł 20 gr można dostać łóżko polowe 
pościelą. i 

Pan Szafran właściciel! jednego $ 
takich przedsiębiorstw. — -nie usitu 
nawet twierdzić, że pościel w jego 7% 
kładzie jest nie używana, Ža tę ce% 
trudno od niego tego wymagać. WSZY” 
scy wycierają się jednym ręcznikiefh 
co może bardzo łatwo sprowądzić 7% 
rażenie iaglicą u tych, którzy jej jes% 
cze nie mają. j 

Cala odpowiedzialność, iąka ciąży 
na właścicielu takiego domu nocleg’ 
wego, ogranicza się do skrupulatne 
prowadzenia meldunków. W momen 
cie naszęgo ziawienia się zastaliśiiy 
w trzech niewielkich izbach przeszł” 
30 osób pelę-mele poukładanych n 
łóżkach polowych. 

Pozostają jeszcze miejskie domy 19 
clegowe, gdzie śpi się wprost na 1% 
gich ławach a opłata za wstęp wyl?” 
si 5 groszy, 

Popularnych, tanich i higienicznyć! 
noclegowisk — brak jest Warszawi 
| zupelnię. i 


|| 
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| icara ELITE 


|| (67) anert KOWSK 
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POD TWOIM UROKIEM 


TREC ABT PA a HEA 


-— HOLLY WOOD 


HOŻA 2 


SZEIK 


z Romanem Nowaro 
ik 2 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


SERCE ' SZPADA 
oraz GRA ZYCIA (k 1) 


SHERLOCK HOLMES 
idr WATSON 


(k 3) 
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a JE EEEE CANE ZORDZEA DARA NOCE: 


Czego szukał Henlein w Londynie? 


Mediacja angielska w sprawie Czechosłowacji 
Załatwienie csłateczne, czy tylko tymczasowe? 


Ni aEty wyjazd przywódcy 
d €mców sudeckich, Henleina, 
nie Londynu i odbyte tam przez 
s zo konferencje z leaderami 
i ni Sii zarówno oficjalnej, jak 
kopoficialnej, w łonie partii | 
__Userwatywnej. który to u- 


sA, „jak wiadomo. specialnie 
sit, orzono dla sir Roberta Van- 


arta, zwróciły powszechna | 

R age. Komentarze jednak na | 
at tej wizyty są bardzo róż | 

rodne i rozbieżne. $ 


Jedno wydaje się już rzecza | 
sło 3: oto zarówno Czecho- 
lak vasla, co nikogo nie dziwi, 

Ę i Niemcy. czego po buń- 
og ch zapowiedziach na 
się ł nie oczekiwano, zgodziły | 
ta e mediację angielską, któ- 
nie est w pełnym toku. Oficial 
skr. nosi to charakter bardzo 
w omny i liczący się z drażli- 

ościami obu stron. Po prostu 

R się rozmowy dyploma- 
x zne, nie noszące oficialnie 
spp akteru ingerencji w obce | 
gli awy, Faktycznie jednak An- | 
= stała się arbitrem w sporze 
i vckim i obie strony ti. za- 
Nie no Czechosłowacji, jak i| 
Spr CY zdają sobie w pełni | 
wani E: z tego, że nie zastoso* | 

nie sie do dobrych rad an-| 
Sp skich może „zadecydować o 
An awie zasadniczej, o tym, czy 
w glia pozostawi Czechosło- 
gacie własnemu - losowi, czy 

Z łącznie z Francją weźmie ią 

entualnie w obronę. 


ni Ylazd Henleina do Londy- 
Doi miał więc na celu dokładne 
uformowanie polityków an- 
glskich, zwłaszcza z opozycji, | 
z tórą rząd Chamberlaina mu- | 

Się bardzo liczyć, o żąda- 
dzić mniejszości niemieckiej. | 
St e o ustalenie granicy u- 

€Dstw z obu stron. O to, co w 
torp ach nienaruszalności tery- 

alnej j suwerenności pań- 
do czechosłowackiego da się | 
mieścić ze słynnych karls- | 
Zkich sfomułowań Henleina. 

ie ulega watpliwości. że ce- 
Drz zasadniczym, do którego 
eked tym Anglia zmierza, jest 
wi Manie pokoju. Trzeba 
riae liczyć się z tym, że an- | 
ska wykładnia bedzie bar- | 

Szeroka, i dla Czechosło- 
sty ji bardzo przykra. Ustęp- 
póję 1a które będzie musiał 

IŚĆ rząd praski, będą bardzo 

ważne. 

Ale cel główny, który Anglii 
osi Vświeca zostanie zapewne 
maj niet. Pokój będzie utrzy- 
cho | Całość terytorialna Cze 

osłowacji nie zostanie nari- 
oj Przynajmniej tymcza- 


„Po wydaje się, że w obec- 
ia o momencie obie strony gra 
Czyje zwłokę. Niemcy muszą li- 
I jej sie ze stanowiskiem Anglii 
bo no Drzymierzem z Francją, o- 
ny cana traktatowo do obro | 
tym zechosłowacji. Muszą więc 
niz osem swoje żądania ogra 

Or Vé, czekajac sposobniejszej 
tunki. stwarzając pomyślne wa 
przę, (12 przyszłe swej akcii 

a danie przywilejów Niem- 
był Sudeckim. Podobnie, jak to 
9 w sprawie Austrii. Atak 


a ZRORNEONENZZ 


Przymusowe lądowanie 
Mira Makowskiego 


Maj EXICO CITY, 17.5. Samolot mira 
Wskiego, który wystartował m 

drogi Cristobal a lądował na połowie 

ciagu W Guatemali, przebywając w 
ai 4 godzin około 1.300 km. 

nia „| CZNA przedwczesnego lądowa 
z dz prawdopodobnie złe warun. 

skim, osferyczne nad Kanałem Panam 


| 


dla Niemiec momencie. 


Anglia znów wierzy w zna- 
czenie rosnących swych zbro* 
jeń i możliwość podyktowania 
warunków, gdy już hędą ukoń- 
czone. I dla niej zwłoka jest ko 
rzystna. Ale dlatego też każde 
załatwienie. sprawy . sudeckiej, 
choćby : autonomia, którą bę- 
dzie musiała nadać Niemcom 
Czechosłowacja, była bardzo 
szeroka, będzie załatwieniem 
tymczasowym. I 


s;LOS WON Rom” 
Prasa hitlerowska wznowiła ałaki na Kościół 


BERLIN, 17.5. Zwraca uwagę, że 
z chwilą zakończenia wizyty włoskiej 
Hitlera prasa narodowo » socjalistycz. 
na wzmocniła swe ataki ua Kościół 
katolicki. | tak ostatni numer „Kul- 
turpolitische Korrespondenz“ w arty. 
kule pt. „Los von Rom“ porusza spra- 
wę sytuacji religiinej w Neimczech i 
takie wygłasza konkluzje: 

„Jasnym jest, że rzymski katoli» 
cyzm nie wyjdzie zwycięsko z zatar» 
gu z narodowym socjalizmem w Niem 


czech. Dynamizm narodowego socia. f 


lizmu jest silniejszy w swej wierze w 
krew i rasę od dogmatów międzyna- 


i 
| 


| 
| 
| 


| 


| towar. 
i 


ki okres obustronnych sy i 


W. NIENASKI 


ZECZPOSPOLITA" 


sem 
nastąpi w naipomyślniejszym | bieg wypadków tylko na krót-' się ilości 


spokoju i bezpieczeństwa kraju. 


Str. 3 


114 zabitych w czasie zajść 
0 30 proc. mniej niż w roku ubiegłym 


Według danych władz bez-| no 114 zabitych, z tej liczby 42 
pieczeństwa rok 1937 był okre- | zmarłych w Małopolsce, 60 za- 
wydatnego zmniejszenia | bitych za przestępstwa krymie 
zajść i wypadków | nalne, 12 zaś osób przy rozpra- 
związanych z  zapęwnieniem | szaniu tłumów w zajściach poli- 
tycznych. 

W roku ubiegłym zanotowa- 


Co innego „nauka hitleryzmu” 
W szkołach gdańskich za dużo uczono religii 


GDAŃSK, 17. 5. Wielkie poruszenie 
wśród ludności katolickiej w Wolnym 


wstrzyma Mieście wywołało świeżo wydane nauka religii. Rozporządzenie to jest 


ściół katolicki. Ludzie z Watykanu 

zdają się nie rozumieć tej prawdy“. 
„Ludzie z Watykanu“ wiedzą do. 

brze, że państwa i cesarstwa rozpada 


,że Kościół trwa i przetrwa. 


rozporządzenie senatu, na mocy któ- 
rego została ograniczona w szkołach 


tym więcej znamienne, że w ostate 
nich czasach koła hitlerowskie czyni- 
ły różne gesty, mające na celu pozy= 
skanie żywiołów katolickich. 


Protest biskupa gdańskiego wobec 
uarodowo - socjalistycznego senatu 
pozos'ał bezskuteczny. W związku z 
tym w ostatnią niedzielę we wszyst- 
kich kościołach Woluczo Miasta od- 
czytany został list pasterski, zawie= 
ią się, że rządy się zmieniają, lecz | rający protest przeciwko rozporządze 
O tym | niu, w którym władze gdańskie naru. 
zdają się zapominać doktrynerzy hi-| szyły uprawnione interesy ludności 
tlerowscy. katolickiej. 


BPosmysłowi aferzyści 


„Panowie w mundurach 


zainkasowali trzy i cztery lata wiezienia 


Wczoraj warszawski sąd 0-|cjekawszych 
rodowej potęgi takiej, jaką jest Ko- kręgowy rozpatrywał jedną Z czych ostatnich miesięcy. 


Votum wdzięczności 


za odzyskaną niepodległość 


BYDGOSZCZ, 17.5. W ubiegłą nie- 
dzielę J. E. ks. prymas kard. Hlond do 
konat w Brzozie pod Bydgoszczą kon- 
sekracji kościoła wzniesionego na 


| miejscu bitwy w r. 1919 powstańców 


wielkopolskich z Niemcami. Kościół 
wybudowała ludność powiatu bydgo- 
skiego jako Votum wdzięczności za od 
zyskaną niepodległość. Obok kościoła 
utrzymanego w stylu romańskim, znaj 
duje się mauzoleum ze szczątkami po 
ległych powstańców. 

Ks. prymas przybył na miejsce uro- 
czystości w asyście szwadronu uła- 
nów, powitany przez wicewojewodę 
pomorskiego p. Szczepańskiego, wła- 


EUNE E A TYPED TKT ZRWROJYO TY TACE 


300 bezrobotnych 


rozpoczęło głodówkę 
w Gd:ni 

GDYNIA, 17.5. W poniedziałek po 
południu tłum bezrobotnych, liczący 
około 300 osób okupował lokal Fundu 
szu Pracy. Bezrobotni rozpoczęli gło- 
dówkę. Zapowiadają oni, że będą gło- 
dować aż do momentu otrzymania 
pracy. 


Zwołanie Synodu 
diecezj krakowskiej 
KRAKÓW, 17. 5. 


„dze wojskowe, 


| 


Lord Halifax pozostaje 
Rekonstrukcja angielskiego gat inetu 


Ks. metropolita | twa i kolonii. 


Bi R ONT TRE DINA LTZ an SAO WEGLA" gl m O Pi A dyw w 4 


delegacje stowarzy= 
szeń ze sztandarami oraz kilkutysięcz 
ny tłum wiernych. | 


W piątek przybędzie do Polski z 
oficjalną wizytą premier rumuński pa 
triarcha Miron Cristea, któremu będą 
towarzyszyć w podróży .metropolita 
Vissarion, minister Brosu i kilka in- 
nych osobistości. Wizyta patriarchy 
Mirona w Polsce potrwa 4 dni. 

Przewidziane jest złożenie wieńca 
na grobie Nidznanego Żołnierza, au- 
diencja u Prezydenta R. P. i śniadanie 
na Zamku, obiad u premiera Skład- 
kowskiego, śniadanie u metropolity 


rumuńskiej. 
Patriarcha Miron pojedzie również 


LONDYN, 17.5. W poniedziałek na- 
stąpiła zapowiadana rekonstrukcja ga 
binetu, z którego ustąpiło dwóch mi- 
nistrów, a mianowicie minister lotnic 
Nadto nastąpiły tylko | 


krakowski wydał orędzie do ducho- | osobowe przesunięcia w piastowaniu 
wieństwa, zwołuiące do Krakowa na | niektórych tek. 


dzień 20 i 21 września rb. Synod Ar- 
chidiecezji Krakowskiej, 


Delegacja Str. Lud. 


mna Zar ke 


Dnia 19 bm. Prezydent RP przyjąć 
ma delegację Stronnictwa Ludowego 
z inż, Solarzem na czele w sprawie 
zajść w Krzeczowicach. W skład de- 
legacji wchodzi mag. Kloc z Rzeszo- 
wa oraz rolnik Malak z Krzeczowic. 


EkKipa lotnicza 
powróciła z Rumunii 


LWÓW, 17. 5. Ekipa akademików 
lwowskich, odbywających raid lotni- 
czy dookoła Rumunii, wystartowała 
z Czerniowiec i w godzinach rannych 
przybyła do Lwowa. 


ICERĘ piękną i gładką 


Krwawe starcie z policią 
Kilkanaście osób odniosło rany 


RAWA RUSKA 17.5. (PAT). Na tle, Jeden z ciężko rannych zmarł w szpi. 
zalesienia zrębu, służącego dotych- | talu. 


czas jako pastwisko gromadzkie, tłum 
mieszkańców Wólki Mazowieckiej 
pow. Rawa Ruska, nie chcąc dopuścić 
do zakulturowania tego terenu, spędził 
w poniedziałek przemocą pracujących 
tam robotników, a następnie rzucił się 
na policię. Doszło do starcia, w cza- 
sie którego policia w obronie własnej 
zmuszona była użyć broni palnej. W 


wyniku zajścia kilkanaście osób zo- . 


stało zranionych, w tym dwie ciężko, 


Rumuński patriarrha Miron 
przybywa z oficjalną wizytą do Polski 


do Krakowa, skąd uda się w powrotną 


Dionizego oraz obiad w AE Ya 


wali wekslami i znikali. Następ 
nie spieniężali łup za pół ceny. 
Kawał właściwie stary — no- 
wość pewnego rodzaju stanowi 
ły mundury. 


spraw oszukań- | 


Tym razem oszuści posługi- 
wali się fałszywymi legityma- 
cjami i mundurami oficerskimi. 

Panowie „oficerowie“ podró- 
żowali po całei Polsce i robili 
zakupy na weksle — własne i 
fałszywe. Dawali małe zalicz- 
ki — resztę należności pokry- 


Podział pracy był tego rodza 
ju, że pierwszy z oszustów Fran 
ciszek Pawłowski poadrabiał do 
kumenty — i to w większej ilo- 
ści —.na „zapas*, drugi Aria 
Leopold Gutglas przeprowa- 
dzał z kupcami transakcje. 


Sąd okręgowy po wysłu- 
chaniu. licznych świadków 
skazał Pawłowskiego na trzy 
lata, a Gutglasa na cztery lata 


drogę do Bukaresztu. więzienia. 


lak powstają „sensacie" palityczne? 
Wizyta, Którei nie było 


Agencia „Kabel“ w biuletynie swym 
z 16 bm. podała następującą wiado- 
mość: 


skiego, p. Strakacz. Przyjazd p. 
Strakacza miał mieć znaczenie po- 
lityczne", 

Możemy autorów tej pogłoski za- 
pewnić, że nie ma w niej ani jednego 
słowa prawdy. Pan Strakacz bawił 
ostatnio w Warszawie w lutym br., 
a ówczesny jego pobyt pozostawał w 
związku z zapowiedzianym wówczas 
przyjazdem do Polski b. prezydenta 
St. Ziednoczonych — Hoovera. 


_ — 


„W warszawskich kołach polity- 
cznych rozeszły się pogłoski, ia- 
koby we czwartek i piątek bawił 
w Warszawie sekretarz Paderew- 


Zmiany 
w „Kurierze Porannym” 


W kołach politycznych krążą po= 
głoski, że w redakcii „Kuriera Po- 
rannego“ mają mastąpić poważne 
zmiany. Oprócz red. Janusza Makow= 
skiego, który przeszedł do „Służby 
Młodych”, ustąpić ma z redakcji dr 
Klaudiusz Hrabyk, który ma obiąć 
stanowisko redaktora „Kuriera Wileń= 
skiego". 


'Zmuszanie pastorów 
do przys egi Hitlerowi 


Rząd Rzeszy wydał dekret, na mo- 
cy którego pastorzy ewaugeliccy win- 
ni złożyć przysięgę kancierzowi. Tekst 
tej przysięgi brzmi: „Przysięgam na 
wierność i posłuszeństwo Adolfowi Hi 


Lord Halifax wbrew pogłoskom po 
został na swoim miejscu. Przesunię- 
cia gabinetowe nie oznaczają nai- 
mniejszych zmian w polityce rządu, 
którego charakter koalicyjny został 
ściśle zachowany. 
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N zę 57 tlerowi, wodzowi Rzeszy i narodu nie 

UZ ZZA " p  mieckiego”. Pastorzy, którzy odmó- 

e | © 446 wią złożenia tej przysięgi, będą Su- 
keszczków = JRR 


uzyskasz pijąc SOK Kwitnącego Łopianu Mag. E. Gobieca — 
Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogerie, Flakon zł, 1.80. (t. 40 
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Czy Anglia i Francja przeciwstawią się 


w basenie naddunajskim? 


Coraz silniejsza ekspansja 
Niemiec w basenie naddunaj- 
skim, o której pisaliśmy nie 
dawno, wywołała wielkie zanie 
pokojenie innych państw, a prze 
de wszystkim Francji i Anglii. 

W czasie wizyty ministrów 
francuskich w Londynie zajmo- 
wano się tą sprawą. Jak donò- 
szą „Financial News* do czasu 
ostatecznego załatwienia spra- 
wy Czechosłowacji i rozwiąza 
nia jej wewnętrznych kłopo- 
tów. Francja ani Anglia nie po- 
czynią żadnych konkretnych 
kroków, będą jednak szczegóło 
wo słudiowały zagadnienie ba- 
senu naddunajskiego. 

Zdaniem cytowanego pisma 

są cztery sposoby pomocy dla 
państw naddunajskich, 
i Przede wszystkim zarówno 
Anglia, jak i Francja znaczną 
część potrzebnych im surow-= 
ców j środków żywności moga 
sprowadzać z państw naddunai 
skich. Pociągnęłoby to oczywiś 
cie za sobą pewne komplikacje 
w całym dotychczasowym sy- 
stemie stosunków handlowych 
obu państw, niemniej jednak ist 
nieją pewne możliwości zreali- 
zowania tego postulatu. 


Drugi sposób ma daleko więk 
sze widoki realizacji, a z punk- 
tu widzenia krajów naddunai- 
skich — jest o wiele bardziej 
pożądany. Codzi tu mianowicie 
o gwarancje kredytowe dla eks 
portu. angielskiego do tych kra- 
jów. Zdaniem „Financial News“ 
gwarancji tych mógłby w dale- 
ko szerszym zakresie, niż obec 
nie udzielać Departament Gwa- 
rancji Kredytowych dla Ekspor 
tu Brytyjskiego. W tej dziedzi- 
nie niemiecki eksport niewątpli 
wie nie wytrzymałby konku- 
rencji z bogatą Anglia. 

Trzecim sposobem, propono- 
wanym przez anielskie koła go- 
spodarcze, jest stworzenie wie 
lostronnego rozrachunku dla 
krajów naddunajskich, który po 
zwoliłby na odmrożenie części 
ich zamrożonych należności za 
granicznych. Rozrachunek ten 
miałby się dokonywać za pe- 


średnictwem Banku dla Rozra- 
chunków Międzynarodowych. 

Czwarty sposób nie wydaje 
się być zbyt możliwym do reali 
zacji. Mianowicię proponuje się 
pomoc dla krajów naddunaj- 
skich w stabilizacji ich waluty 
przez wzmocnienie ich rezerw 
złota. 

Oczywiście cała ta pomoc 
nie byłaby udzielana przez mo- 
carstwa zachodnie bezintere- 
sowne. W zamian żąda się ob- 
niżenia przez kraje naddunai- 
skie ceny tych swych produk- 
tów, które obecnie sprzedają 
po cenach wyższych wpraw= 
dzie. ale tylko w obrotach kom 
pensacyjnych do krajów autar- 
kicznych, a więc przęde wszy* 
stkim do Niemiec. 

Wydaje się. że powyższe pro 
jekty byłyby rzeczywiście ko- 
rzystne dla krajów basenu nad- 
dunajskiego. przyniosłyby bo- 
wiem uniezależnienie się, cho- 
ciażby częściowe. od Niemiec 
przy jednoczesnych kórzyś- 
ciach natury gospodarczej. 

Podobno prasa krajów naddu 
najskich powitała powyższe 
projekty bardzo przychylnie, 

Oczywiście zupełnie inaczej 
przyjęła je prasa niemiecka 
„Berliner Boersen Zeitung“ na- 
zywa je „szantażem politycz- 
nym“ į w pelnym „świętego“ 
oburzenia artykule twierdzi, że 
Anglia i Francja chcą nie dopuś 
cić do urzeczywistnienia „słusz 
nych dążeń Niemiec do natural: 
nej i owocnej współpracy gos- 


podarczęj pomiędzy „Niemcami | 


a krajami naddunajskimi', Jesz 
cze dalćj posuwa się w swym 
zacietrzewieniu „National - So+ 


zialistische Presse — Korres- | powzięła żadnych konkretnych 


pondenz*. Ni mniej ni więcej 
zapowiada, że „Niemcy trakto- 
wać będą interwencję ekono- 


miczną w Europie południowo- | 
wschodniej nie mniej poważ-| 


nie niż traktowałyby interwen- 
cię polityczną”. 
Jam 
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Związek izb i Org. Rolniczych 
centralą samorządu rolniczego? 


Jakkolwiek odbyta niedawno w Mi- 
nisterstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych konierencja w sprawie forin or- 
ganizacyjnych rolnictwa w Polsce nie 
tüs 
chwał, ani też nie wysunęła żadnego 
skrystalizowanego planu, to jednak, 
według pogłosek, Ministerstwo Rol- 
uictwa i Reform Rolnych posiada już 
gotowy projekt odnośnie reorganiza- 
cii Związku Izb i Organizacji Rolni- 
czych. 

Projekt ten ma iść po linii postu- 


„Czystka” wśród eksporterów 
Na pierwszy ogień — eksporterzy gęsi 


Komisja kwalifikacyjna, działająca z 
ramienia Rady handlu zagranicznego, 
przeprowadza badanie kwalifikacji po- 
szczególnych eksporterów. 

Ostatnio badała ona kwalifikacje 
eksporterów gęsi, przy czym komisja 
zwiedziła wołewództwa: poznańskie, 
pomorskie i łódzkie. 


Rezultaty badania kwalifikacji eks- 
porterów wypadły w wielu wypad- 
kach ujemnie, ua skutek czego ekspor 
terom tym będą odebrane uprawnienia 
eksportowe. 

W dniach 16 i 17 bm. nastąpiło ba- 
danie kwalilikacii eksporterów zęsi 
województwa warszawskiego, w dniu 
18 bm. wojew. wileńskiego. 

Tego rodzaju rewizja kwalifikacji 
eksporterów będzie przeprowadzona 


Zjazd delegatów 


Okr. Kom. Por. Zw. Prac. w Wilnie 


W” niedzielę, dn. 15 bm. w Sali fe 


| atru na Polulańce w Wilnie odbył się 


ziazd delegatów Okręgowej Komisji 


Cukrownia udziałowo-rolnicza 


ma powstać w COP 


W obrębie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego ma powstać w nie- 
długim czasie cukrownia udziałowo- 
rolnicza. Odbierałaby ona buraki od 
rolników z powiatów: stopnickiego, 
dąbrowskiego, mieleckiego, brzeskie- 


20,7 mil. złotych 
Saldo ujemne bilansu handlowego 


Bilans handlu zagranicznego Polski 
i Gdańska według tymczasowych ob- 
liczeń zamknął się w kwietniu saldem 
ujemnym w wysokości 20.796 tys. zł. 

Przywieziono towarów 290.592 ton, 
wartości 114.420 tys. zł, a wywiezio- 
no 1.145.633 ton, wartości 93.624 tys. 
24. 

Na ujemne saldo bilansu handlowe- 
go wpłynął w części przywóz towa- 
rów z Niemiec z tytułu likwidacji za- 


mrożonych należności za tranzyt ko- 
lejowy przez Polskę. Przywóz tych 
towarów nie powoduje odpływu wa- 
lut z Polski. Również nie wpływa na 
odpływ walut przywóz towarów w 
obrocie clearingowym, za które na- 
leżność jest pokrywana wywozem to 
warów w okresach późniejszych, 

W porównaniu do marca zmniej- 
szył się wywóz 0 8.454 tys. zł, przy= 
wóz zinniejszył się o 9.193 tys. zł. 


Spadek ob egu bien ężnego 
w pierwszej dekadzie maja 


W pierwszej dekadzie maja zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się 
o 0,5 miln. zł do 439,8 miln. zł; stan 
zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 2,5 miln. zł do 17,0 miln. zł. 


G:ełda 
zbożowo -towarowa 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogól- 
ny obrót wynosił 1.035 ton, w tym ży= 
ta 141 ton. Notowano za 100 kg pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hurto+ 
wym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 28.50-30.00. zbiera- 
na 28.00--28.50, czerwona  szklista 
28.50—30.00, żyto I stand. 22.00-—22.25, 
ięczmień I stand. 19.25—19.50, II stand. 
18.75—19.00, III stand. 18.50—18.75, o- 
wies I stand. 22.00—22.75, II stand. 
20.75—21.25. 


Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 53,9 miln. zł de 
278,1 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych — obni- 
żył się o 51,7 miln. żł do 1.089,3 
miln. zł. i 

Pokrycie złotem wynosi 34,71 proc. 

Stopa dyskóntowa 4 i pół proc., stô» 
på od pożyczek zastawowych 5 i pół 
prot. 

Obieg polskich monet srebrnych i 
bilonu w dniu 10 bm. wynosił (w miln. 
zł = w nąwiasach dane z dnia 30 
kwietnia rb.) ogółem 421,9 (437,6), w 
czym monety srebrne 340,9: (355,3), 
bilon niklowy i brązowy 81,0 (82,3). 


DERESE SETE TTW OREIRO TASTE YCH 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 
TEET A MIZC W PCE! - TUŻ KONAD CAE TIRA OPCZANIKE 


go i tarnowskiego. Dokładne miejsce 
powstania cukrowni nie jest jeszcze 
wybrane, prawdopodobnie jednak zbu 
dowana będzie w Szczucinie nad Wi- 
słą. 

Cukrownia stanowiłaby własność 
udziałowców . rolników. Wpłata od 
morga wyniosłaby 1000 złotych, wy- 
sokość jednego udziału — 250 zł. 
Wpłata udziału przedstawiałaby się 
następująco: plańtatorowi na wykup 
udziału od jednego morga potrącać 
się będzie przez 10 lat po 100 zł rocz 
nie od należnej mu wypłaty za bu- 
raki. Po spłaceniu jednego udziału, 
plantator — udziałowiec pobierać bę 
dzie 25 zł dywidendy rocznie, Do 
uprawy możnaby zadeklarować rów- 
nież i mniejszą od jednego morga 
przestrzeń, jak np. pół lub ćwierć mor 
ga. 

Wypada tu przypomnieć, że do- 
chód z jednego morga plantacji bura- 
ków cukrowych przedstawia się na- 
stępująco: za buraki kat. A — 295.00 
zł, kat, B — 78.00 zł, wartość wytło= 
ków i pobieranego cukru — 44.00 zł. 
Ogólny dochód z jednego morga mo- 
że wynieść zatem 417.00 zł. Nadto po- 
zostaje pasza i liście na kiszonkę. 

We wspomnianych powiatach odbę 
dą się w najbliższych dniach zebra- 
nia Okręgowych Towarzystw Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych, na których 
zainteresowani w plantowaniu bura- 
ków i budowie cukrowni rolnicy do- 
wiedzieli się o dalszych szczegółach. 


Gdynia— piątym portem 
na Kontynencie europejskim 


Według ostatnio przeprowadzonych 
obliczeń statystycznych port gdyński 
jest jednym z największych portów 
kontynentu europejskiego. Pod wzgię 
dem obrotów towarowych zajmuje on 
mianowicie 5-te miejsce, 

Według ostatnich danych obroty to= 


przez Radę handlu zagranicznego rów 
nież w innych branżach. 


stulatów organizacji drobnorofniczy** 
w tej sprawie, a więc zamień” 
wspomniany Związek wyłącznie ty AA 
na centralę samorządu rolniczego: p 
browolne organizacje rolnicze, jak 
wnież wszelkiego typu organizacje % 
wodowe i branżowe, rozrzucone ar 
po różnych sekcjach Związku, miały” 
by stać poza nim, organizując SWO 
własne centrale., Innych bliższy 
szczegółów projektu nie udało 13 
się sprawdzić. 

Dużo. światła w tej sprawie raosi 
niewatpliwie zapowiedziane na ost" 
nie dni maja zebranie Związku 
i Organ. Rolniczych, na którym sd 
stąpić ma odkładaną już od dłuższ” 
go czasu zmianę statutu związku. "- 
niektórych kołach utrzymują, że WI?" 
śnie na zebraniu tym rozstrzygnie $% | 
sprawa reorganizacji związku. 


Ustawa o wykonaniu 
reformy rolnej 


Mimo stałej aktualności rozwiąza- 
nie naiprostszych kwestii prawnych z 
dziedziny reformy rolnei i parcelacii 
przymusowej czy dobrowolnej, przed 
stawiało dótąd niezwykłe praktyczne | 
trudności. Brak jednolitego tekstu il 
komentarza uwzględniającego bardzo 
liczne nowele od 1926 r. odczuwał kar | 
żdy interesant. 

Należy z uznaniem powitać ukaza- 
nie się komentarza opracowanego 
przez poznańskiego adwokata Tadcu- 
sza Łebińskiego uimuiącego w harmo 
niiną całość obowiązuiący tekst usta- 
wy o wykonaniu reformy rolnej i 
rozporządzenia wykonawczego w o- 


Porozumiewawczei Zw. Pracowni-| 
czych. Na ziazd przybyło 700 dele- 
gatów. Obradom przewodniczył pre- 
zes Centralnej Komisii CKP Józeiko- 
wicz. Zjazd zagaił prezes Okręgowei 
Komisii Porozumiewawczej K. Mły- 
narczyk z Wilna, następnym mówcą 
był p. Józefkowicz, który zręeierował 
zebranym obecńą sytuację Świata 
pracy. 


Imieniem pracowników satnorządo- 
wych przemawiał red. Bronisław Ja- 
nówski ilustrując obszernie obecne po 
łożenie pracowników samorządowych | 
na kresach wschodnich i poczynania 
w kierunku poprawy bytu pracowni- 
ków samorządowych rady naczeliej | 
Zw. Prac. Samorządowych, ze szcze- 
gólnyrm uwzględnieniem interesów 
pracowników gminnych i powiato- 
wych. 

Sytuację, w jakiej znajdują się pra- 
cownicy państwowi i ich dążenie do 
poprawy stawek uposażeniowych i u- 
prawnień urzędniczych, drogą zmiany 
ustawy uposażeniowej i pragmatycz- 
nej referował przedstawiciel SUP Ta- 
deusz Domański. 


O sytuacji pracowników prywat- 
nych w Europie, a w szczególności 
w Polsce obszerny referat wygłosii 
wiceprezes CKP i Unii ZZPU oraz 
wielokrotny delegat polski, na posie- 
dzeniu Międzynarodowego Biura Pra- 
cy przy Lidze Narodów w Genewie — 
Wiktor Kościński. 


„W rezoluciach, które uchwalone zo- 
stały na zieździe, domagano si$ rady- 
kalnej poprawy obecnych warunków 
płac, pracy, a w pierwszym rzędzie 
przywrócenia pełliego samorządu w 
ubezpieczeniach społecznych, oraz 
wprowadzenia ustawy o przymuso- 
wym roziemstwie w  zatargach o 
pracę. f 


warowe portów morskich Europy wy- 
nosiły rocznie: Rotterdam — 42 miln. 
ton, Antwerpia — 28 milin, ton, Ham- ' 
burg — 25 miln. ton, Marsylia — 9,5 
ton, Gdynia — 9 mila. ton, dalej idą 
takie porty, jak: Havre, Brema, Szcze 
cin, Gdańsk itp, 


świetleniu orzecznictwa i Sądu Ná 
wyższego. Zwiężły komentarz W on | 
tycznie przejrzystym układzie poda!" | 
również na 248 str. wszelkie zmia 
ustawy o wykonaniu reformy rolne 
wynikają z zespolenia władz Zień” | 
skich z administracią ogólną, wprów” 
dzenie w życie ustaw finansowó-fóF 
nych, parcelacii tzw. oddłużeniowć 
itd. Ustawodawstwo dodatkowe skok 
pletował adwokat Łebiński równie” 
rozp. o oszacowaniu ziemi, przy mt 
sowo wykupywanei, oraz tekste 
świeżo uchwalonej nie ogłoszonej I 
szcze ustawy o ograniczeniu obrot 
nieruchomościami’ powstałymi z P3 
celacii. ' a45 

Starannie opracowany skorowid | 
stwarza z komentarza przy przystęł 
nej cenie (5 zł) precyzyjne narzę ok 
pracy dla każdego naukowca i prak | 
tyka. 


— 


Terminy zebrań 
spółek akcyjnych 


24 MAJA i 
Pozn. Warsz. T-wo Ubezpiecri 
"SA, Poznań, Św. Marcin 61, lok 


„Vesty”, godz. 16,30. 

Zakłady Mechaniczne „Ursus“ Słu 
Warszawa, Terespolska 34-36, g. | 

Dom _ Handl.-Przem. „Francisże 
Fuchs i S-wie* SA, Warszawa, Mio 
dowa 18, godz. 17. 

Tomasz. Fabr. Sukna „D. 
stein* SA, Tomaszów Mazowiecki, 
kal sp., godz. 18. 

„Grand Hotel w Łodzi“ SA, Łódź 
Piotrkowska 72, godz. 17. 

Fabr. Narzędzi Chirurgicznyć” 
Weteryn. i Wyr. Stal. Ostrych „AE 
fons Mann“ Sa, Warszawa, pl. Mala 
chowskiego 2, godz. 18. 


Zjazdy nacze'ników 
urzedów skarbowych 


Ministerstwo skarbu zarządził” 
zwoływanie w poszczególnych jzbać 
skarbowych zjazdów naczelników " 
rzędów skarbowych, podczas który 
będą rozpatrywane sprawy związani? 
z wymiarem podatków, ściąganić 
należności, inkasa itd. 


Giełda pieniężna 
DEWIZY: Holandia 295.75 (sprzedaż 2964". 
kupno 295.01); Berlin (sprzedaż 215.07, ku! 
212.01); Londyn 26.39 (sprzedaż 26.46, kup”? 
26.52); Nowy Jork 5.507/8 (sprzedaż 5.52 
kupno 5.29 5/8); Nowy Jork (kabel) vi 
(sprzedaź 5.32 1/4, kupnb 5.29 3/4); Paryż 14 
(sprzedaż 15.94, kupno 14.74); Sztokho 
156.10 (sprzedaż 156.44, kupno 155.76); zu 
121.25 (sprzedaż 121.55, kupno 120.95); ME 
ka niem. srebrna (sprzedaż 112, kupno 104): 
PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poź. pr” 
inwest. I om. 81.38, II em, 82.15; 3 proc. poł 
prem. inwest. soriowa I em. 90.75; 4 proć 
państw. poź. prom. dolarowa 41.25; 4 p" 
poł. konsolidacyjna (większe) 68.25; 4 i 
proc. poż. wown. państw. 65,00; 5 proc. po 
kolej. konwers. 68.50; 4 i pół proc. L t 
ziemskie seria V 64.75; 4 i pół proc. b a 
Pozn. kred. seria L 65.25; 5 proc, L. Z. we | 
szawy 74.50—74.75; 5 proc. L. Z. Warszaw 
(1935 r.) 72.00, (drobne) 72.25. A 
AKCJE: Bank Polski 116.50; Warsz. TOW: 
Cukru 55.00; Lilpop 70.00; Norblin 85.00; 9%” 
rachowicę 37.25; Haberbusch 47,50. 
Tendencja dla dewiz niejednolita, dla ez 
życzek państwowych, dla listów zastaw 400 
i akcji utrzymana; rubo! srebrny 1.40, 
kopiejek w bilonie rosyjskim 0.60, W oo 
tach prywatnych 5 proc. renta ziemska " 
zł) 54.00—53.75, (500 zł) 54.75, (100 zł) 6% 


Jo” 


b 


65.75, 


„NOWA RZECZPOSPOLITA 


Słowo wróbiem wyleci... 


Major-wdowa, czy panna? 


(zy i kto uwiódł w Paryżu księcia Michała Rudego Radziwiłła? 


sę joaitwa za sensacją powoduje czę- | jest Szkotem, ubrano z okazji jego po= 
© fatalne gaiiy. Udowodnił to kra= | bytu w Warszawie w spódnicę i prze» 


OWski „Ikac“ w numerze na dzień 
5 wykazując jednej z warsząwskich 
Popołudniówek jej ignorancię I wsypę 
Przy tłumaczeniu na język polski ko- 
Munikatów agencji „United Press“. To 
drzązga w oku bliźniego. 


le najpocieszniejszą „sensację“ sfa | komicie w sprawach radziwiłłowskich, | wała księcia. P. Suchestow od razu 


mieniono w  60-letnią rozilirtowaną 
wdówkę, a wreszcie w... pannę! Na 
wzór „Ciotki Karola". 

Jak się stał ten cud? 

Wychodzący w Żninie (Wikp.) „Il. 
Kurier Pomorski“, zorientowany zna- 


r z 
Vkowała warszawska tzw. czerwo=| a to ze wzgłędu na bliskie sąsiedztwo 


na TSA 
Prasą w swych „Dobry Dzień il 


ieczór* 


D plus „Express Poranny". A 
9 niej i s 


am Ikacunio. Dorodnego ma- : Rudego, zamieścił w nr 56 z dn. 10.5 


z ordynatem lubostrońsko-czerniejew» 
skim, zięciem głośnego ks. Michała 


spostrzegła niebezpieczeństwo i po- 
stanowiła jak naiszybciei z romanty- 
cznym narzeczonym wyjechać z Mon 
te Carlo. W tym celu sprzedałą swo- 
ią biżuterię .Za narzeczonym poiecha- 
ła także p. Dawśon i zatrzymała się 
w tym samym hotelu w Paryżu. Tu 
rozegrała się decydująca walka mię- 
dzy obiema kobietami. Zwyciężyła p. 
Dawson, uwożąc ks. Radziwiłła do 
Anglii...*. 


O nieszczęsny majorze!.. 


to „Express Poranny“ 


którym wytykał warszawskiej popo» 
łuduiówce i o PAT-cie relacjonuje, na 
turalnie bez powołania się na źródło, 
skąd zwędzono sensację: 

„Jak Angielka p. Dawson zwycięży- 
ła p. Suchestow? Ks. Radziwiłł poznał 
60-letnią owdowiałą Angielkę p. Daw» 
son. Mimo tak poważnego wieku 
(czyjego?) nowa osoba zaintereso- 


znączył, że 


| Ikac z majora Dawsona zrobił zj 
pisze. 


| wet 60-letnią pannę (miss)! Porówuu* 


r te + 4 4 n ą 
a armii angielskiej, mimo że nie następującą notatkę: 


w pomteofiach i piżamie 


czą 


"W styczniu br. ks. Radziwiłł pod-| W krótkich słowach książę opowie | 


jac pierwszą wiadomość żnińskiego 
„Kuriera Pomorskiego“ z późniejszy 
| pmi sensacjami czerwoniaków i Ikaca, 
widzimy jak to powstają przysłowio* 
we „widły z igły”, czyli wiadomość 


Mnie się zdaje, że cała wsypa wy- 
mikła z nieznajomości języka angiel- 
skiego i jego skrótów, a więc nie- 
świadómości, że „mr“ —— to mister, 
czyli pan; „mrs“ — to mistress, czyli 


E kobytu na Jasnym Brzegu przy- 


Dady 
Fey Owo spotkał swą dawną znajomą 
tazjł 


a ks. Michałowi wiele życzliwości 


ragę jiugosłowiańską. Księżna wy | bv go z sobą zabrał. Zgodnie z życze- 


dział sekretarzowi o przykrym zajściu 
iakie miał z Żanetą i prosił sekretarza, 


pani; „miss“ — to pauna, a mir“ jest 
skrótem wojskowej rangi majora. 


wylatuje wróblem, a powraca... wo» 
łem, Bo oto „Il. Kurier Pomorski", 


niem ks. Dragi, sekretarz wyraził zgo 


Zapewniła go, że zawsze przyidzie | dę. Ks. Michał Radziwiłł tak iak stał, 


2 jat, Pomocą, gdy do niej się zwróci 
bi “mikolwiek kłopotami. W marcu 
h 
śp; dO *aryża, gdzie zamieszkał w je- 
p Z tamtejszych hoteli. Po kilku- | 
-Wym pobycie doszło między ks. 
Skang anetą Suchestow do wielkiego 
laczy $ w wyniku którego książę po 
Osobi Się telefonicznie z sekretarzem 
Istym ks. Dragi, którego prosił na 


l: 

ląco 6 bezzwłoczne przybycie. 

lech. retarz wsiadł w samochód i po- 
kiena od hotelu, gdzie zastał ku wiel- 
rzy U zdomieniu ks. R. w palcie. na- 


ilący "VM na piżamę i nocnych panto- | 
ion Okropnie posiniaczonego pokrwa | 
lego od licznych zadrapań. | 


w palcie narzuconym na piżamę i w| 


| pantoflach opuścił hotel i wraz z se- | 
$. R. wraz z p. Suchestow przy- | kretarzem pojechali do rezydencji ks. | "a 
| Dragi, leżącej w pobliżu Paryża, gdzie | Dawson. Ale na wstępie uczciwie za- 


zamieszkał iako gość. | 
Porzucona Żaneta Suchestow wszczę 
ła natychmiast energiczne poszukiwa- 
nia. Wkrótce odnalazła kryjówkę swe 
go ukochanego i natychmiast się tam 
udała, lecz nie została przez służbę 
wpuszczona do pałacu. Tak się skoń- 
czył nieszczęśliwy romans ks. Michała 
Radziwiłła z żydówką Żanetą Suche- 
stow, córką rzezaka rytualnego z Ga- 
licii. -Obecnie książę bawi w Londy- 
nie 


Major czy... wdowa?— 


przy Mczasem do Warszawy zjechał 
aciël księcia major Dawson, któ- 
al ng doniosło jedno z pism połud 
z — w zamian za udzielenie 
Gu znaczniejszej pożyczki, otrzy- 
Pełnomocnictwo do prowadzenia 
iago” księcia i spędził kilka dni 
ką alan w Ostrowie i Warszawie, 
mieszkał w hotelu Europejskim, 
spe PSACJa radziwiłłowska nie dała 
Oiu czerwonej prasie. Zapomnieli 
0 wsypie z fantastycznym wywia* 
u księcia Radziwiłła w Antoninie, 
blo Je listopodzie 1937 r. przygwoź- 
Dress ako buidę „ABC“ į dlatego „Ex- 
Ud: Oranny“ w nr 131 z 13.5 podał: 
salo nam się ustalić miejsce za- 
Odaje a p. Suchestow W Paryżu 
akjgsa jeszcze dnia 2.5), po 
ch ae seda się z nią na- 
M ziwiłł pieroniozne, Niedoszła ks. 
iky owa mieszka w małym hote- 
rzy ul. Marcadet“... 
alei autor „zb“ przytacza treść 
Drzępy a” według której ks. Michał 
wa w LONDYNIE, dokąd 


hter, 


" 


roz 


Szukajcie Radziwiłła 


"LONT 
JYN. Ks 
rzepy, N. Ks. 
Angi Shton 
żę” ik maior Dawson 
Bizi Owrócit właśnie z 
lą 
fundus 
Cia ną 
Ale 
n 


oświadczył... 


„a rawie wydostania pewnych 
ów z wielkiego majątku księ- 


żę dowej, telegram uie przeszkadza, 
Ę Wywiadzie pana „zb“ zamieścił 
14 z 55 Poranny” w urze 132 z da. 
Si z kolei artykuł p. „Erwi- 

le, , = dobiowy w zalątujące wę» 
Stow, AF księcia i p. Suche- 
nzPolawi órym czytało się: 


»Exp 


>. bogata 60-letnia owdowia- 
a. Mieszka w tym samym 
0 książę. Sędziwy arystokra- 
ada do gustu leciwei Angiel- 


“taa o nim w gazetach (prasie 


„wyjechał razem z 60-letnią niezwy 
kle bogatą Angielką, niejaką mrs. Daw 
som, wdową — która poluje na tytuł. 
Jest znana z tego na całej Riwierze, 
że się chce wydać za mąż za jakiegoś 
księcia. 

Michał pisał jednak, że się z nią nie 
ożeni. Twierdzi, że z panią Dawson 
wiążą go tylko interesy, Mrs. Dawson 
ima mu pożyczyć pieniędzy. 
codziennie bywa na five o'clockach w 
hotelu May-Fair, naiwytworniejszym 
w Londynie, Jest zawsze w towarzy= 
stwie mrs. Dawson i iakieiś drugiej 
damy, krewnei tei wdowy”. 


Odziano więc majora Dawsona w 
tytuł „mrs“, spódnicę | kazano mu w 
Londynie uwodzić na dancingu 67-le- | 
tniego ks. Michała, którego zuów po=| 
sądzono o mały, ale brzydki błąd gra 
matyczny, że zamiast żeńskiego uży- 
wa rodzaju męskiego. A tymczasem 
nasz poczciwy PAT, który jak zdra- 
dzany małżonek dowiaduje się o 
wszystkim na końcu, ale za to już na 
pewno, rozesłał do prasy telegraii- 


czny komunikat. | 


| 


Michał Radziwiłł | czerwonej?) — imponuie iej mitrań| 
obecnie w małymi hoteliku | książęca, 
w Anglii. Jego przyjaciel | Suchestow. 


Postanawia go odbić pani 
j Rudowłosa rozwódka 0- 
rientuie się w niebezpieczeństwie. Je* 


Warszawy,| dynie natychmiastowy wyjazd z Mon- 
onferował z adwokatem księ+ | te Carlo może uratować księcia przed 


zakusami Angielki. 
Pani Suchestow zastawia swą biżu- 


zapłacenie niekt:5ych długów”. f terie i za otrzymane w ten sposób 
en, niezmieruej wagi między: | 


pieniądze wyjeżdża wraz z księciem 
z Monte Carlo. Angielka iednak nie 
rezygnuje. W ślad za księciem iedzie 
do Paryża. Cała tróika zatrzymuje się 
w tym samym hotelu — luksusowyni 
Grand Flotel. Między oboma niewia- 
stami. 35-letnia p. S$uchestow (w lu- 
tym skończyła 36 — przyp. red.) i 
60-letnią p. Dawson rozpoczyna się 
decydująca walka o osobę starego ma 
gnata. Wygrywają.. unliony: Angielki. 

Pewnego dnia, przed 7 tygodniami 
ks..Michał znika, zostawiajac p. Su- 
chestow ż... 14.000 franków długu w 
hotelu. Energiczna pani Dawson „u- 


prowadza” go do Anglii“. 


Teraz znowu panna... 


aye „ha arenie przepowiedzia- 
Kop uaprzód sensącji z pier- 
tór ródła, zjawił się uasz Ikacu- 

Y w prze 133 z 15. 5. podał: 


* Michał Radziwiłł. który nagle 


zniknął z Paryża przed 7 tygodniami, 
wyjechał do Londynu. Poznał on ną 
Riwierze bogatą Angielke miss (pan- 
nę) Dawson... nie są wykluczone pla- 
ny matrymonialne ksiecia". 


Również w nrze (35 z 17, 5, wj 


Książę |. 


Gdyby nie to, wiedzianóby że 40-le- 
tni major mr. Dawsón jest panem 


wbrew swemu pierwszemu artykuło- 
wi, predrukował w nrze 59 z dn. 17. 5. 
telefoniczny wywiad z p. Suchestow 
temat 60-letniej wdowy MRS.| rzeczywiście wiążą interesy, a więc, 
że nie jest panią, wdówką, a tym 
mniej 60-letnią panną (miss)! 4 


Nie zapłacony 
rachunek... 


Co jednak naprawdę mówi p. Su- 
chestow ? 


Jeden z jej warszawskich znajo” 
mych otrzymał od niej w poniedzia* 
łek list z Paryża, z którego wynika, 


że p. Suchestow nie mieszka przy rue 
Marcadet, ale przy innei, małej ulicz* 
ce ua Montmartre w hoteliku pod bi- 
bliinym godłem. P. Sychestow zapew» 
nia w liście, że nie mieszkała w jed» 
nym pokoju z księciem, a spotykała 
go tylko przy stole lub na spacerach, 
Przeto nie mogła — jak twierdzi „Il. 
Kurier Pomorski“ — księcia ani bić, 
ani drapać, zwłaszcza gdy był w pi- 
żamie i pantoflach, Cały kontakt — 
zapewnia p. Suchestow — polegał tyl- 
ko na powierzchownych uprzeimoś- 
ciach. 


į 


mir. Dawsonem, z którym ks. Michala | 


Ale na pamiątkę pozostał w hotelu 
| nie zapłacony rachunek Í rzeczy ks, 
Michałą Rudego Radziwiłła tamże. 


Ze Szkolnej town do warsztatu 


EDH" 42 0* 


inżynier-konstruktor, czy filozof badacz 
przed obraniem zawodu — poznał swe usposoD.enie 


imódy i namowy otoczenia. 

Córeczka idzie na prawo, bo 
mamusia mówiła, że ma dobrą 
dykcię, rola prokurator Alicji 
Horn jest taka atrakcyjna i tak 
jej do fwarzy, w todze. l oto 
wydział prawny po roku kur- 
czy się zastraszająco, bo odpa- 
dają w pierwszym rzędzie ci, 
którzy się pomylili. 

To jeszcze nie jest najgorsze, 
ilu bowiem kończy studia mimo 
zrozumienia omyłki złego wy- 
boru. A skutek? Dźwiganie 
przez całe życie jarzma nużącej 
pracy, niezdolność do twórcze- 
go wysiłku — rozgoryczenie. 
minimalna wydajność pracy. 

Skutkiem złego doboru praco 
wników zachodzi zjawisko mar 
notrawstwa pracy. Koniecz- 
ność przystosowania pracowni 
ków do pracy i odwrotnie wy- 
maga selekcji zawodówei. 

Matura ma być iednym z fil- 
trów, przez który cedzi się lu- 
dzi zdolnych do pracy wyższej, 


I co dalej? Kim chcę być? 

Oto pytania wobec których 
stają obecnie setki maturzy- 
stów. Że świadectwem w kie- 
szeni, z dumą i radością z do- 
piętego celu w sercach: 8 lat 
pracy uwieńczone] ostatecz- 
nym egzaminem — pierwszy 
wążny rozdział w życiu zam- 
knięty. Nie, to nie rozdział, to 
raczej wstęp dopiero. 

U progu nowego, pełnego — 
realnego życia, staje osamot- 
niona jednostka. Co ją tam cze- 
ka, czym będze, co przyniesie 
jej to prawdziwe życie? W 
perspektywie jeszcze jedne wa- 
kacje beztroskie, radosne poczu 
ciem spełnionego obowiązku i 
nadchodzący rok akademicki 
zmusza do decyzji. 

Te kilka miesięcy po maturze 
czynią cię poważniejszym, zmu 
szają do ważkich myśli. Rozu-; 
miesz. że trzeba wziąć życie za 
bary, liczyć na samego siebie i 
samemu zbudować swoją egzy.- 
AE A e będzie tu twórczej, a odrzuca się jednost- 
a A Ain m AN erni Jki o jaskrawych brakach. Ocz- 

WOZCZĘSIWH KIOFZY JESZCZE W |ka siatki nie są jednak dobrze 
szkole wykazują specjalne zain- | dobrane, dla jednych za szero- 
teresowania i uzdolnienia. Ci kie bo przecisną się jednostki 
kłopotu nie mają. Ale iluż iest | niezdolne, dla innych zbyt was- 
niezedcydowanych, choć często kie, bo odpadają zdolni ż przy- 
poż — nie zdają sobie R: czyn drugorzędnych, niezwiąza 
wy z kierunku swych _uzdol- | nych czesto z przyszłym zawo- 
nień. Ci z rozpaczą myślą o ko- dem 
nieczności decyzii i odpychają St. AS aa zdał 
a ostatnia ewile matretne py-| „ów ag bard Soa Tales 
dał Racza wyboru te | przede wszystkim zbadać swo- 
go a nie innego zawodu bywa | uzdolnienia. Takie poznanie 
tradycja rodzinna. Zawód prze- | Samego siebie jest oczywiście 
chodzi z ojca na syna. To ma |"iczmiernie trudne. gdyż czło- 
swoje dobre i złe strony. Pew- 
na atmosfera „fachowa“ w do- 
„mu, niewątpliwa pomoc — cen. | 
ne rady i wskazówki ojca, wy- 
wołują nieraz szczere powoła- 
nie i dają możliwość gruntow- | 
nego przygotowania, Ale ileż | 
to razy słyszy się: 
-— Stary doktór X — to ge- 
nialny lekarz, ale syn — pożal 
sie Boże! 
Bywają i inne pobudki wybo- 
ru zawodu — zupełnie przypad- 
kowe: ambicia chwilowa ko- 
rzyść. wvęoda lub nawet urok 


hre” 


Proszę panów! Wiosna, maj, 
Księżyc, bzy, słowiki... - 

Moge pisać: „raj” i gaj“ — > 
itp. liryki. 

„Ozon“, „seim“ i „nowy rząd'— 


Oh 


List satyryka do redakcji: 


wiek skłonny jest do podlegania 
umudom, przymykania oczu na 
swoje błędy, otumanienia się so 
fizmatami, które podsuwa usłu 
żnie rozum. Pomocnym przy 
tej introspekcji będzie wzięcie 
| pod uwagę istnienia 2 bieguno- 
| wo skrajnych typów, jeśli cho- 
dzi o nastawienie życiowe: ba- 
daczy i działaczy. Ludzie o in- 
iteligencji poznawczej, szukają- 
cy przyczyn, związków, skut- 
|ków — to teoretycy. Diałacze 
więcej dbają o praktyczne za- 
i stosowanie. Każdy z nas zbli- 
ża się mniej lub więcej dó jed- 
nego z tych typów. Trzeba 
wziąć pod uwagę na co nasta- 
| wione jest nasze usposobienie, 
gdyż ono może nas skierować 
ku rzeczom, ludziom lub ideom. 

Inżynier typu dzałacza — to 
dobry konstruktor, ale zły kie- 
rownik zbiorowiska ludzi, któ- 
re prowadzi pedagog lub poli- 
tyk. 

Filozof to typ badacza, pogrą 
żóńy w świecie idei, oderwany, 
od ludzi i rzeczy. 

Trzeba więc sobie uświado* 
mić, czy ma się skłonności do 
obcowania z rzeczami, ludźmi, 
myślami. 

Jeśli przebrniemy zwycięsko 
przez to badanie samego siebie 
— umiłowanie pracy, harmonia 
z warsztatem zawodowym, zna 
komite samópoczucie i uczucie 
zadowolenia ze spełnionego o- 
bowiązku wobec  społeczeń- 
stwa i kraju, będą najwyższą 


nagrodą. 
Wanda Keler. 


ję = 


| temat nudny, stary... 
politykę rzucam w kąt — 
idę na wagary! 


GRYF 


Str. 6 


„NOWA RZFCZPOSPOTTTA* 


Nr. 37 


Przyślij próbkę pisma, datę urodzenia 


Pani tn-Tao odpowiada naszym czytelnikom 


Kto chce poznać swoje war- 
tości i uzdolnienia na podstawie 
analizy grafologicznej lub astro. 
logicznej niech przyśle pod ad- 
resem naszej Redakcji z za 
znaczeniem „IN- TAO“ próbkę 
swego pisma, względnie dokła- 
dną datę urodzenia załączając 
na koszty 50 groszy w znacz- 
kach pocztowych. 

Dła prenumeratorów naszych 
uzyskaliśmy również zniżkę 50 
proc. za wizyty osobiste u p. 
IN-TAO (za okazaniem kwitu 
za pronumeratę za m-c bieżą- 
cy). 

Pani IN-TAO przyjmuje przy 
ul. Wspólnej 12 m. 18 od 10 ra- 
no do 14 i od 16—18. 


Gdpowiedzi 


P. Włodzimierz K. (Typ Ryb). Cha- 
rakter Pana należy zaliczyć do cha- 
rakterów dobrych i miękkich, trosz- 
czących się o los innych. Nie znaczy 
to iednak, że nie lubi Pan osobistej 
BRRR TZ TY WOPR TICOTT" TY ZIN 


Nowinki teatralne 


FESTIVAL OPERY WŁOSKIEJ 

W Teatrze Wielkim rozpoczną się od piąt- 
ku 20 bm. „Stagione Opery włoskiej”, mia- 
nowicie artyści światowej sławy mediolań- 
„skiej opery La Scala: Mercedes Capair (so- 
pran-koloratura), Mario Basiela (baryton) i 
Carlo Merino (tenor) wystąpią w festiwalu 
oper włoskich: 20 maja w „Rigoletto'”, 22 
maja w „Cyruliku', 25 maja w „Traviacie”, 
27 maja w „Rigoletto”. 


POPIS SZKOŁY TAŃCA 


Znakomita primaballerina Opery Warszaw- 
skiej p. Irena Szymańska urządza popis 
swojej szkoly tańca artystycznego i rytmiki 
w niedzielę dnia 22 maja o godz. 12 w poł. 
na scenie Teatru Narodowego. 

Na program popisu złożą się ćwiczenia 
gimnastyczne, pokaz lekcji baletowej, tań- 
ce klasyczne, aae i erag solowe i 
zespołowe. 


„NIE TRZEBA BYŁO MNIE PRZEJECHAĆ” 


Z najbliższą premierą Teatr Letni powraca 
do normalnej farsy i wprowadza na afisz 
„Nie trzeba było mnie przejochać”* Jana 
Guitton. 

Główna rola w farsio napisana jest w ten 
sposób, że możnaby przypuszczać, że autor 
pisząc ją miał na myśli Dymszę — tak da- 
lece wszystkie rysy charakteru i sytuacje 
przystają do właściwości świetnego komika 
który w tym sezonie po raz pierwszy uka- 
zuje się na scenie Teatru Letniego, gdzie 
tyle już zdobywał sukcesów. 


OSTATNIE DNI- SATYRY „SKĄD SWĄD” 


Jeszcze tylko cztery dni bawić będzie War 
szawę piorwszorzędna rewia literacka w 
w Małym Qui Pro Quo pt. „Skąd swąd". 
Mimo wielkiego powodzenia, któro wyraża 
się cyfrą 150 przedstawień, rekordzie dawno 
nie notowanym, kapitalna ta satyra. zejdzie 
w najbliższy czwartek z repertuaru. 

W piątek przedstawienie z powodu geno- 
ralnej próby, zawieszone. W sobotę zaś o 
g. 7.30 odbędzie się premiera nowej rewii 
w której oprócz dotychczasowego zospolu 
zbierać będzie laury pierwszorzędny komik 
Michał Znicz. 


Z ZZ AO 
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wygody. Jest Pan poza tym ambit- 
ny, ostrożny, kochliwy i zmysłowy. 
Mimo to, iż w pańskim charakterze 
znać sporą dozę równowagi — radzi- 
łabym wprowadzić element większe- 
go zdecydowania, również zbyt wiel- 
ką biernością i wyczekiwaniem na im 
pulsy z zewnątrz szkodzi Pan sobie, 
a nawet może być wyzyskiwany 
przez innych. 

„Altruista”, (Typ Barana). Słusznie 
wybrał Pan sobie pseudonim, . gdyż 
charakter Pana posiada cechy altru- 
izmu. Jest Pan naturą bardzo aktyw- 


ną, nastawienie idealistyczne, raczej 
optymistyczne Odznacza się Pan 
szczerością, uprzeimością, hojnością. 
Niezwykły entuziazm. Przy wielkiej 
energii, nie zawsze dopisuie Panu wy 
trwałość. Posiada Pan duże zainte- 
resowania zagadnieniami  filozoficz- 
nymi i religiinymi. Pociągają Pana po 
dróże dalekie. Nadaje się Pan przez 
swą wielką bystrość, szybką orienta- 
cię i talent organizcayjny na stanowi- 
sko kierownicze. Unikać Pan powinien 
załamań wewnętrznych, okresów pe- 
symizmu. 
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WTOREK, 17.5.1938 R 


WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 
Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy- 
cja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Au- 
dycja południowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 
15.45 „Rzeczy ciekawe z pięciu części świa- 
ta” audycja dla dzieci; 16.05 Przegląd aktu- 
alności finansowo-gospod.; 16.15 Marsze, 
walce i mazury; 16.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 Najstarsze centrum górnictwa polskie- 
go; 17.15 Recital fortepianowy Sylvii Ser- 
18.00 Wiad. sportowe; 18.10 Skrzynka tech- 
bescu; 17.50 Więcej światła — pogadanka; 
niczna; 18.55 Audycja dla wsi; 19.00 „Nie- 
śmiertelne książki” — „Goethego rozmowy 
z Eckermannem''; 19.55 Menuety, sarabandy 
i serenady; 19. 55. Pogadanka aktualna; 20.05 
Dziennik wieczorny; 20.15 „Don Juan" opera 
Mozarta; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wio- 


czornego. 
WARSZAWA II. 

15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 
Muzyka taneczna; 15.00 ir adanka aktual- 
na; 15.10 Wiad. sportowe; 15.15 zespa Hen- 
ryka Kowalskiego; 18.00 Formy i rodzaje 
twórczości wielkich kompozytorów; 19.00 
Płyty; 15.55 życie kulturalne stolicy; 22.00 
„Głos serca”; 22.15 Muzyka taneczna; 23.00 
Serenady; 25.25 Płyty. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.50 Londyn Reg. „Swing music” — tr. z 
Ameryki. 
19. 50 Hamburg. „Holonder — 
ra Wagnera. 
20.10 Hilwersum I. „Stabat Mater” Karola 
Szymanowskiego. 
20.50 Paris PTT. 
ryczny Faurego. 
20.50 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. 
21.20 Praga. Symfonia VII a-dur Bethovena. 


ŚRODA, 18.5.1938 R. 
WARSZAWA |. 


6.15 Kiedy ranne wstają zorze; 6.20 Gim- 
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; 
715 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy- 
cja dla szkół; 11.45 Hektor Berlicz: Korsarz 
— uwertura; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy- 
cja południowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 
15.45 „Hokus pokus, dominikas"" audycja 
dla dzieci; 16.00 „Uczmy się mówić"; 16.15 
Koncert popularny; 16.50 Pogadanka aktual- 
na; 17.00 Żołnierz polski w średniowieczu; 
17.15 Kwartet fortepianowy; 17.50 Przygoto- 
wanie dziewcząt do Cee | kraju; 18.00 Wia- 
domości sportowe; 18.10 Piosenki kompozy- 
torski francuskiej Mireille; 18.55 Audycja dla 
wsi; 19.00 „Największa sprawa”; 19.20 Reci- 
tal ś iewaczy; 19.35 td doktór odpowiada 
na isiy: 19.50 Transmisja meczu Wolwer- 
hampton — reprezentacja śląska; 20.10 Pty- 
ty; 20. 45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan- 
ka aktualna; 21.00 Koncert c jopinowski; 21.45 
Kwadrans poozji; 22.05 Lekka audycja mu- 
zyczna; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wie- 
<zornego. 


tułacz” opo- 


„Prometeusz” dramat li- 


| 
| 


WARSZAWA II. 


15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 
Myy: 15.00 Pogawędka go: spo: 15.15 
d. sportowe; 15.20 Zespó salonowy Ste- 
fana Rachonia; 18.00 Płyty; 19.05 Koncert da- 
wnej muzyki; 19.55 Życie 
22.00 Przegląd kulturalny; 22.15 Koncert sym- 
foniczny; 25.05 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.00 Praga. „libusre'* opera Smetany. 
20.50 Strasburg Koncert symfoniezny. 
20.40 Sztokholm. „Trubadur szwedzki” pot. 
ouri. 
P0.45 Sofia. „Godzina hiszpańska" opera 
Ravela. 
22.10 Drotwich. „Złoto Renu” opera Wag- 
nera. 


CZWARTEK, 19.5.1938 R. 
WARSZAWA I. 


6.15 Kiedy ranne wstają zorze; 6.20 Gim- 
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Au- 
dycja dla poborowych; 11.15 Pieśni Stanisła- 
wa Niewiadomskiego; 11.40 Impromptu for- 
tepianowe; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy- 
cja południowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą; 16.15 
Koncert solistów; 16.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 © bibliotece naukowej dla młodzieży; 
17.15 Zespół salonowy rozgłośni poznań- 
skiej; 17.50 Poradnik sportowy; 18.10 Skrzyn- 
ka ogólna; 18.55 Audycja dla młodzieży wiej 
skiej; 19.00 Teatr wyobraźni: „Bohatorowie”'; 
19.50 Karol M. Weber: Grand Duo Cencór- 
tant f-dur op. 48; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 Koncert rozrywkowy; 21.45 „Portret 
kardynała Newmana" szkic liter.; 22.00 Twór- 
czość Karola Srymanowskiego; 22.50 Ostat- 
nie wiad. dziennika wiecz.; 25.00 Dni Kra- 
kowa. 

WARSZAWA II. 


15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 
Płyty; 15.00 Jak spędzić święto? 15.10 Wiad. 
sportowe; 15.15 Trio P. R.; 18.00 Muzyka ka- 
meralna Szuberta; 19.00 Muzyka taneczna; 
19.55 życie kulturalne stolicy; 22.00 „Rafael” 
gawęda o sztuce; 22.15 Płyty; 22.50 Muzyka 
taneczna; 25.00 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.10 Monachium. „Fryderyka” operetka 
Lehara. 

19.55 Hilversum II. Koncert Becthovenowski 
Dyr. W. Mengelberg. 

20.15 Droitwich. Londyński festiwal muzycr- 
ny. Transm. z Queens Hall'u. Dyr. Arturo 
Toscanini. 

20.30 Lyon. Koncert symfoniczny. 

20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny. 

20.50 Wieża Eiffla. „Ryszard Lwie Serce" 
opera Grotry'ego (tr. z Teatru). 

21.00 Mediolan. Wieczór oper z teatru Mas- 
sino w Palermo. 


|TEA TR, MUZYKA, KINO 


WIELKI: „Manewry jesienne”. 

NARODOWY: „Gęsi i gąski" Bałuckiego. 

POLSKI: „Gałązka rozmarynu” Z. Nowa- 
kowski 

LEJNI: „Dama od Maksyma” w reż. Nie- 
wiarowicza z Mira Zimińską, Zniczem i Gra- 
bowskim. 

NOWY: „Sorce” Bernsteina w reżyserii 
St. Wysockiej. 

MAŁY: Komedia Mauriac'a „Asmodeusz” 
w ei eat i z udziałem Marii Przybyłko-Po- 


ATENEUM: Codziennie „Szóste piętro” w | tek ponar komedii H. Sudermanna » 
reż. Perzanowskiej z Jaraczem na czele za | gród motyli 


społu. 


Kina oznaczone gwiazdką DE EEP r iookę so- 
anse o godz. 5-ej. Pozostałe o godz. 4-0j. 


KINA ZEROEKRANOWE. 


ATLANTIC (Chmielna 535): „Nancy Steele 
zginęła”. 

+ BAŁTYK (Chmielna 7): „Pani Walewska” . 
CAPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos”. 
PJ zy (Nowy świat 50): „Grzech mło- 

€ 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19): „Tajemniczy 
przeciwnik”. 

+ EUROPA (Nowy świat 65): „Po wielkiej 
wojnie”. 

+ IMPERIAL (Marszałkowska 56): „Księż- 
nieczka cygańska". 
Pó wojen (Złota 7): „Ósma żona sinobro- 


PAN ((Nowy świat 46): „Za zasłoną”. 

+ RIALTO (Jasna 5): „Król się bawi”. 

a ROMA (Nowogrodzka 49): „Za cudze 
winy”. 

KOD (Marszałkowska 112): „Zbłądzi 


grt STUDIO (Chmielna 7): „Tygrys Eszna- 


kulturalne stolicy; | pu 


ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Ostatni 
alarm’ 

VICTORIA (Marszałkowska 106): „Dzień na 
wyścigach”. 


ACRON (żelazna 64): „Książę i żebrak” ; 
„Orkiestra bohaterów 

ADRIA (pl. Foswolsy): 
ngela". 

AMOR (Elektoralna 45): 
„Pan redaktor szaleje”. 

+ ANTINEA (żelazna 51): „ACK pirat" 
i „Wódz czerwonoskórych 

AS (Grójecka 56): „Żabreniono szczęście" 
i „Walc dla ciebie”. 

BIS (Elektoralna 21): 
m —owity dom”. 

CZARY (Chłodna 29): „Kala Nag” i „Pro- 
mienie zagłady”, 

+ EDEN (Marszałkowska 31): 
dżungli” i „Parada Warszawy”. 

ELITE ozone 81a): „Jej pierwszy 
bali” i „Pod twoim urokiem”. 

FAMA (PRZEJAZD 9): Wkrótce otwarcie. 

FEMINA (Leszno 55): „Ostatni alarm", 


* FILHARMONIA (Jasna 5): „Moje szczęście 
jo 


„Nancy Stella zgi- 
„Niewiniątka” i 


„Kapitan Taylor” 


„Królowa 


FLORIDA (żelazna 41): „Ben Hur” i „Czaru- 
€: e, 
Rozum 6 (Nowiniarska 14): „Serce | szpa- 


da” i „Kochaj i nie płacz”. 
HELIOS (Wolska 8): „Zawiniłam”. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Szeik** 
nem Nowarro. 


BIORY 


goi W 


MALICKIEJ: „Jastrząb wśród gołębi” A 
Herzta. 

KAMERALNY: Codziennie „Niewiniątko” 

WIELKA REWIA: „Opiekuj się Amelią" Ko 
media J. Feydeau. 

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia „Skąd swąd”* 

CAFE CLUB: Szopka polityczna. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 56-40): 


mo” = Cimietrsnekiocgn „Taoria Einsteina” 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: W 


Ko 


o: 


TEATR 8.15: PA cz leśniczanka”. 


HALA (Wolska 52): „Gdy kwitną bzw” i 
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Dla ciebie” 
„Darmozjad'”'. P 
„Dziewczęta z Nowolipek” i „Zaczarowa” 
królestwo”. i 
KOMETA (Chłodna 49): „Sherlok Holmes 
dr Watson” i rewia. i 
KINO PARAFII św. ANDRZEJA (Chłodna n 
„30 karatów szczęścia 


i + MAJESTIC (Nowy Świat 45): „wytworny 
wiat". 
+ MARS (Pl. inwalidów): „Dziewczęta * 


Nowolipek” i „Zdemaskowany bohater”: s 

MASKA (leszno 70): „Noc przed bitwą” 
„Nie cniuf w kinie” 

METRO (Smocza 15): „Szpieg z San Que" 
tin” i „Strzelec bengalski”. 

MEWA (Hoża 38): „Nie znała miłość 
„Na straży prawa”. 

+ MIEJSKIŁ (Hipoteczna 5): 
motyli". a. 
MUCHA (opa 10): „Dziewezyna szuka 

tości” i dod, 
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska, 34): „pa 
ma kameliowa”* i „Atak o świcie”. 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Robinson kruzos” 
i aCiszej". 


„Hiszpańsk 


+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): „zee 
ginione miasta” i „Diabły wybrzeży”. * 
+ POPULARNY (Zamojskiego 20): i ' 


córka poczmistrza” i rewia 
PRAGA (Targowa 71): 
ski” i dodatki. 


RAJ oz 191): „Tajemniczy 

strzał” i „Film polski”. t 
RENA (Diuaa 9): „Trędowata” | „Ordyn? 

Michorowski"". ak 
z i „s 


ROXY (aden 14): „Czarny korsarz 
pies z kotem” de 
RINURA (Leszno 2): „Bunt zalogi” I 
datki 
SFINKS (Senatorska 29): „Lekarz pięknych 
kobiet". 
SOKÓŁ 
szy błąd”. 


(Marszałkowska 69): „Jej najwięk” 


SORENTO (Krypska 54): „W. Z. 6 nie "e 


dował'' i „Głos serca” 


ŚWIAT (Surina 4): „Romantycrny milion i 


SYRENA (Inżynierska, 7): „Kid Gala! 


„Jego ostatnia walka”. A 
ŚWIT (Nowy świat 19): „Niedorajda 
TON (Puławska 70): „Sherlok Holme 

Watson 
TRIANON (Sionkiewicza 8): „Panna Manis” 

i „Kraj miłości” 

UCIECHA (Złota 72): „Buziaczek”. „AJ 


UNIA (Dzika 8): „Promienie zagłady 
rewia. R | 
WANDA (Mokotowska 75): „Zawiniłam” 


rewia artystyczna. 
intormacje o filmach dozwolonych 4/2 
młodzieży — telef. 7-11-25. 


MĘŚśKkic MEERLE EE) 


w wielkim wyborze poleca 


Altred LEIBRANDT 


u. WSPÓLNA 14, TEL. 9.00-47 (firma chrzeŚcijnńsk? 


(022) 


"zvte'nikom „Nowej Rzecznosnolite'" snec'alnv -aba' . 


9 godzin dziennie w kinie 
Niesamowity rekord angielskiej kinomanki 


74-letnia miss Emily Veston w Lon- 
dynie ustaliła nowy, oryginalny re- 
kord. W roku bieżącym przepędziła 
mianowicie przeciętnie 66 godzin ty- 
godniowo w kinie, 

Mis Veston pobiła tym samym re- 


kord swojei współzawodniczki, 
Tompkins, która w roku zeszłym 0” 


siągnęła przeciętną cyfrę swych po” 


siedzeń w kinie w wysokości 54 8% 
dzin tygodniowo. f 


Valentine Wiliams 


Przekład autoryzowany z angielskiego § 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ 


STRESZCZENIE POCZĄIKU POWIEŚCI: 
Alina innesmore i lady Julia Rossway wracają z przyjęcia 


na królewskim dworze. 
Poźną 

sobie, że obiecała Barr z 

kni. Wstępuje więc do 


schody. Za wyważonymi 
przypadkowo znalaz 


po odkryciu raonv S$wote'a. 


śledztwo bierze w swoje ręce naczelny inspektor Scotland 


Yardu — Manderton. 


Alina z przerażeniem konstatuje, że chusteczka, którą pod- 
niesła z ziemi w mieszkaniu zamordowanego, należy do Ger- 
ry Rossway, małżonki brata Rodney'a. 


— A to ładnie, miałaś być w ambasadzie. Pozna- 
łam kilku nowych młodych ludzi z Sandhurst, bar- 
dzo wesołych. Zresztą, kogo tam nie było!... Tele- 
fonowałem do fotografa, aby się dówiedzieć, o cie- 
bie, powiedziano mi. żeś dawno wyszła. Nie chcia- 
łem dzwonić do domu, bo wiem, jak oiciec nie lubi, 
gdy po dwunastej zakłócać ciszę. Powiedz mi, coś 


porabiała? 


Dopiero teraz zauważyła przygnębiony wyraz 
Trochę zmieszana, 


twarzy obojga. 
śmiało: 


— Co wam się stało? Pokłóciliście się? — Odpo- 
wiedzieli jej głuchym milczeniem. Gerry nerwowo 
zbliżyła papierosa do ust. Zaciągnęła się głęboko. 


ZA ŻÓŁYMI | 
DRZWIAMI | 


nocą, po opowiązkowej totografli, Alina przypomina 
emu pokazać mu się w dworskiej su- 
na chwilę. 

Przy drzwiach mieszkania pren Alina robi straszne od- 
krycie. ? za tółty ch drzwi sączy się struga krwi, zalane cale 
drzwiami, 
się na miejscu, 
odkrycia.... Barry Swete został zamordowany. 

Rozpoczyna się śledztwo. Alina p. 
działa człowieka, który chyłkiem um 


stało. 


mocą: 


Rodney Rossway, który 
dokonywa strasznego 


Rknkf + domu Barry: tel ju 


ne, 
Alinę. 


zapytała nie- 


też miałaś tam być. 
umawiałyśmy się dziś rano. 
Zielone oczy Gerry ożywiły się. Twarz jej nagle 
| zmieniła wyraz. 
— Czy tak? Ja nie pamiętam... O jakiej porze od- 
| wiedziłaś Barry‘ ego? — spod długich rzęs spojrzała 
| badawczo Alinie w oczy. — Nie będziesz we mnie 
wmawiała, że siedziałaś u niego aż do tej chwili? — 
głos jej wyrażał nieufność. 
Alina chrząknęła, 
i stłumić wzruszenie. 


gładkie czoło, 


— Czemuście tacy poważni? — Mówcie, co się| Co się... 


Alina odważyła się przemówić: 
— Byłam u Barry'ego, pokazać moją toaletę, ty |Nie mogłam dostać się do mieszkania. Zeszłam n 
Czy zapomniałaś? Przecież! ulicę, spotkałam Roda... o, Gerry, schody były 


| 


— Barry miał wypadek. 

— Wypadek? — zapytała z niepokojem, 
zaśmiała się... — ach, ta noga! 

Rodney zbliżył się do niej i powiedział tonem peł- 
nym współczucia: 

— Gerry najdroższa, Barry nie żyje. 

Dłuższy czas patrzyła na niego, marszcząc Ślicz- 
potem spojrzała przelotnie na 


— Barry... co? CO...? — powtórzyła gwałtownie. 

— Został dziś wieczorem zamordowany, 
jest w jego mieszkaniu. 

Automatycznym ruchem wyjęła papierosa z ust 
i położyła ostrożnie na marmurowym blacie dużego 
stołu. Wyraz nieograniczonej rozpaczy, jak gęsta 
zasłona. zaćmił jej twarzyczkę, oczy stanęły w słup, 
a usta, lekko rozwarte, zesztywniały w tym ruchu. 

Zapanowała głucha cisza, przerywana miarowym 
tykaniem staroświeckiego zegara. Gerry patrzyja na 
Rodney'a nie widząc go. Wzrok jej zdawał się tonąć 
w nieskończoności. Z papierosa, leżącego na stole, 
wydzielały się cienkie smugi jasnego dymu. 

— Zamordowany — powtarzała głucho. — Jak?.., ~ 


aby nabrać pewności siebie 
Rodney przyszedł jej z po- 


— i załamał się głos. 


Alina opowiadała przerywanymi zdaniami: 
— Poszłam mu się pokazać w dworskiej tualecie: 


za” 


lane krwią! Rodney z szoferem wyłamali drzwi, za: 


ła niedowierzająco: 


nimi leżał martwy... Barry. 
Twarz Gerry, przejęta bólem, 
śmiertelnie blada. Chwyciła się za serce i powtarza” 


—Co...? Co...? Co się stało...? 
-- Miał szyję przestrzeloną. 


była mimo szmink! , 


Doktór Pargettef 


twierdzi, że śmierć musiała nastąpić momentalnie: 


ney'a. 


Przerażonym wzrokiem patrzała na Alinę i Rod" 


— Nikt chyba nie wątpi, że to wypadek? i 
— Tak sądziliśmy w pierwszej chwili — odrzekł 


Rodney. 
Przerwała mu: 


potem 


— Chcesz więc powiedzieć, że tak nie było. “~: 
Drobna twarzyczka skurczyła się jak w spazmie' 


Oparła się bezwładnie o brzeg stołu, oczy przy" 


knęła. 
czemu to uczynił? 


policja 
dzasz... 


powiedź. 


— A czy wiedzą... czy wiedzą... 


— Nie samobójstwo? 

Patrzała szeroko rozwartymi oczy ma 
uświadomiła sobie całą prawdę. 

—Ależ Rod! Cóż by to mogło być innego? 

— Został zamordowany — brzmiała krótka 0 


, — Zamordowany? — odrzuciła głowę w tył 

częła się Śmiać nerwowo. — Cóż za bezsens 

przypuszczenie. Ty chyba, Rod, nie wierzysz tem 
Położył jej rękę na ramieniu. 


— powtórzyła <: 


Rodney obrócił głowę w stronę Aliny. i 
— To nie było samobójstwo, ieśli go o to posa” 


i nagl? 


d- 
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Nr. 37 „NOWĄ RZECZPOSPOLITA” 


| Chrześcijańskie święto pracy” w dniu 15 maja 


Imponujący pochód na ulicach Łodz 


Zapowiadany obchód „Święta pra- 
i W Łodzi miał przebieg niezwykle 
Ponujący. 


Od godz. 8 rano do Domu Ludowe» 
ad przy ul. Przejazd 34 poczęli ze 
Łystkich dzielnic miasta napływać 
wieje stowarzyszeń, Chrześci= 
iż ich Związków Zawodowych. (0) 
a 9 rano dziedziniec Domu Ludo- 
Rz 1 wielka sala teatralna wypeł- 
-, 16 były po brzegi uczestnikami 
, dchodu, 
+ £. 10 rano rozpoczęła się publicz» 
ta Akademia „Święta pracy”, któ- 
Ryga b. poseł Antoni Harasz, wi- 
Raci Przybyłe ze sztandarami dele- 
e Akcji Katolickiej i Związku 
zmieślników Chrześcijan. Referat 
"serią „Święta pracy“ i zasadach 
it Ickiej nauki społecznej wygło- 
na ras okręgowy ChZZ p. L. Dęb- 
üski, Mówca oświetlił przyczyny, 
re wywołały kwestię robotniczą i 
e inat przed słuchaczami zagadnie 
l o stoliekiej nauki społecznej, wy- 
Kozi encyklikach „Rerum Nova- 
"rpa „Quadragesimo Anno“ z dn. 
ni Mają 1891 r. i 1931 r. W zakończe- 
raj mówca wzniósł okrzyk, podchwy- 
k Ai trzykrotnie przez wszystkich: 
laśniejsza Rzeczpospolita, Wolna 
rza wiedliwa, oparta na zasadach 
P | Sliańskiej sprawiedliwości — 
a Pracy — niech żyje!“ 


toz 


aop kademił uformował się manife 
któr iny pochód z 18 sztandarami, 
Eebe, W karnych szeregach z towa- 
ulic EM kilku orkiestr przeszedł 
“amii Przejazd, Piotrkowską i ks. 
Mata Bandurskiego do kościoła 
ya | B. Zwycięskiej, który stanowi 
ni Um społeczeństwa łódzkiego za od 
m; lone zwycięstwo nad bolszewika- 
zła 1920 r. W pochódzie niestono 
* Wyryki z stowarzyszeń i Chrześci» 
i ich Związków Zawodowych oraz 


Ç, . v - 
R čne transparenty z hasłami robotni 
tymi. 


n ailiczniej reprezentowana była 
a robotników przem. włókiennicze 
rę, PO której szli w karnych sze- 
cy, „b dozorcy domowi, transportow 
są, *OŹnice i stangreci, pracownicy 
do zAdowi, robotnicy przemysłu 
uhlja 2080 z sekcjami brukarzy, 
Wożni y i płyciarzy oraz murarzy, 

1 portierzy i inne mniejsze gru 


Zawodowe. 
A, czele pochodu kroczyła mło- 
s S: ; Chrześcijański  Uniwer- 
Ytet 


D Robotniczy. Liczebny udział w 


botników Chrześcijańskich z delega- 
cjami oddziałów. 

Po przybyciu do świątyni i wysłu- 
chaniu uroczystego nabożeństwa pod 
niosłe okolicznościowe kazanie o zna 
czeniu „Święta pracy“ i encyklik pa. 
pieskich wygłosił ks. prałat Dominik 
Kaczyński, znany działacz na niwie 


katolicko-społecznej. Po nabożeństwie 
nastąpiło rozwiązanie pochodu, 

Wieczorem o godz. 20.30 przed mi- 
krofonem rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radia prezes okręgowy ChZZ p. L. 
Dębczyński wygłosił przemówienie 
na temat: „Dwie karty (Encykliki) Ka 
tolickiego „Święta pracy“. 


Str. 7 


- Jak się skończył 


RADOM, 17.5. Chociaż uru- pod gmachem starostwa i magi- 


chomiono w całej pełni roboty 
budowlane, Radom zatrudnił 
niewielką ilość bezrobotnych. 
Toteż nie zatrudnieni robotnicy 
sezonowi, pozostają bez żad. 
nych widoków na otrzymanie 
pracy. 

Zrozpaczeni robotnicy i robo 
tnice zbierali 


lak zarząd m. Łodzi „nabrał“ pracowników 


organizacyj zawodowych 


ŁÓDŹ, 17.5. Przed kilku miesiąca- 
mi pracownicy samorządowi w Łodzi 
podięli akcję o przyznanie im dodat- 
ku komunalnego w wysokości 15%, 
który dotychczas otrzymują w wyso- 
kości 10 proc. od swej pensji. Żąda- 
nie swe pracownicy miejscy moty* 
wowali wzrostem kosztów utrzyma- 
nia i podniesieniem płac pracowni- 
ków we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu. 

Pracownicy polecili przeprowadzić 
całą akcję zarządom swych związ- 
ków zawodowych. Zwoływano kilka- 
krotnie konferencje, jednak nie dawa- 
ły one rezultatu, albowiem zarząd 


"miejski tłumaczył się brakiem kredy- 


tów na ten cel. 

Wobec tego postanowiono prokla- 
mować strajk, do którego jednak nie 
doszło, albowiem w wyniku ostatniej 
konferencji odbytej przez prezydenta 


Człowiek 
o kilkunastu nazwiskach 


ŁÓDŹ, 17.5. Przed. tutejszym sądem 
gródzkim stanął 33-letni Zygfryd Zys- 
man vel Eryk Grynzaft, vel Fryde- 
ryk Wagner, vel jeszcze kilka na- 
zwisk, tak że właściwie trudno zorien 
tować się które jest rodowite, oskar- 
żony o drobne kradzieże. 

Ciekawe jest to, że oskarżony po- 
siada w PKO 18.000 złotych, złożo- 
nych przez jego matkę artystkę tea- 
trów wiedeńskich. Pieniądze te mo- 
gą być podjęte jednak dopiero wów- 
czas, gdy syn jej straci możność za- 
robkowania to znaczy, gdy stanie się 
kaleką lub znajdować się będzie w 
nędzy. , 

Tocząca się rozprawa sądowa ule- 
gła odroczeniu do czasu ustalenia wła 


o á $ Aa : 
chodzie wzięło Stowarzyszenie Ro- Ściwego nazwiska oskarżonego. 


Wielka uroczystość w hucie „Baildon” i 
robotników i górników 


qq ATOWICE, 17.5. W hucie „Bail- 


Stoga; W. Katowicąch z okazii uroczy- 
NH Św, Floriana odbyło się wrę- 
Wał; € robotnikom, którzy przepraco- 
Iowy oj hucie po 40 wzgl. 25 lat hono 
dyplomów i upominków. 

stogo; Stoszonych w czasie uroczy- 
Tok, „przemówieniach podniesiono 
"s huty za czasów polskich. 
lak |= bardzo znacznie produkcja 
ilość zatrudnionych robotników. 
lacji uroczystości . wczorajszej 

* dyr. inż. Surzyckj zakomuniko- 


a 


Cudowna pogoda 
w górach 


NO 
utrz,, | TARG, 17.5, Od kilku dni 
Tiinaa się na całym Podhalu pięk 
ią, jesena pogoda bez zachmurze- 
Dasma zwykle efektowny jest widok 
e zione zupełnie ośnieżonego na 
ego k Z i 
Podhalańskich. rajobrazu hal j lasów 
zwi M . . 
Zone  'dZku ze zbliżającym: się se- 
etnim w uzdrowiskach i lét- 
ć podhalańskich czynione są 
"Ho przygotowania na przy- 
ne s = Już obecnie wynaimowa- 
Mia; x z letników liczne mieszka- 
R cyc 7 dla różnych kolonij 


| 

e 
r 

4 » 
"y 


> 


wał, iż zarząd huty uchwalił wybudo- 
wać w Dębiu pod Katowicami blok 
mieszkaniowy dla robotników, a w 
Wiśle pod Cieszynem dom wypoczyn 
kowy dla hutników (160 łóżek). 


——— 


Kkonterencja 


Stronnictwa Ludowego 
w Toruniu 


TORUŃ, 17.5. Dn. 14 bm. Stronnic= 
two Ludowe odbyło w Toruñiu woje- 
wódzką konierencię gospodarczą, na 
której reierował wiceprezes NKW St. 
Mikołaiczyk. 

W konferencii wzięli udział po raz 
pierwszy delegaci Str. Ludowego z po 
wiatów, ostatnio przyłączonych do 
Pomorza. 


Piętnastolecie 
placówki hallerczyków 


TORUŃ, 17.5. Toruńska placówka 
związku hallerczyków obchodzić bę- 
dzie w dniu 22 bm. piętnastolecie ist- 
nienia ziazdem chorągwi pomorskiej 
związku z udziałem gen. J. Hallera. 


miasta z prezesami organizacyj pra- 
cowniczych, pracownicy miejscy 0- 
trzymali przyrzeczenie, że podwyżka 
5 proc. do dodatku komunalnego (wiel, 
komiejskiego) zostanie im przyzna 
na. 

Również na zwołanych zgromadze= 
niach panowie prezesi podnosili, że 
proklamować w chwili obecnej strajk 


byłoby obiawem niekorzystnym prze- | 


de wszystkim dla samych pracowni- 
ków, którzy przecież otrzymali przy* 
rzeczenie. 


Solidaryzując się ze stanowiskiem 
prezesów swych orgawizacyj, pra- 
cownicy miejscy zaniechali strajku i 
czekają cierpliwie aż do chwili obec- 
nej. : 

Tymczasem jak nam donoszą wła- 
dze zwierzchnie odrzuciły żądanie sa 
morządowców, a więc 5 proc. doda- 
tek przepadł. Mimo, że oficjalnie pra- 
cowuicy o powyższej decyzji władz 
wojewódzkich nie zostali powiado- 
mieni, sprawa lotem błyskawicy obie- 
gła wszystkie wydziały zarządu miej 
skiego, . wywołując rozgoryczenie 
wśród pracowników, Pan prezydent 
podobno ubolewał z tego powodu i 
miał oświadczyć, że takiej decyzji 
władz nie spodziewał się. Całą spra- 
wę uważał za aktualną i przekazał 
jedynie do zatwierdzenia. 

Trudno powiedzieć kto tu większą 


ponosi winę, 


czy też panowie prezesi, którzy byli 
łatwowierni i tak łatwo uwierzyli w 
piękne obietnice. 


Chyba już dosyć mieliśmy przykła- 
dów że obietnicom wierzyć nie moż- 
na. A prezesowi poważnej organizacii 
zawodowej tym bardziej nie wolno 
być aż tak naiwnym. 


czy zarząd m. Łodzi, | 
który po prostu „nabrał“ urzędników, | 


stratu domagając się pracy 
Lecz głosy ich pozostały bez e- 
cha, tłumaczono się, że fundu- 
sze nie pozwolą na zatrudnienie 
większej ilości robotników. 
Dnia 13 bm. w godzinach po- 
południowych zebrany tłum bez 
robotnych pod PMPP. w Rado- 


się kilkakrotnie | miu postanowił udać się z proś- 


bą do ministerstwa opieki spo- 
łecznej w Warszawie. Spośród 
zebranych wyłoniło się 300 ro- 
botników, czujących się na si- 
łach do przebycia pieszo drogi 
do Warszawy. 

Wyruszyli oni zwartymi sze 
regami i doszli do Białobrzeg 
(33 klm od Radomia), lecz zosta- 
li zatrzymani przez starostę i 
policję, która przybyła z Rado- 
mia ciężarowymi samochoda- 
mi, aby zawrócić idących: do 
Warszawy. 

Bezrobotni wysunęli swe po- 
stulaty staroście, który przy- 
rzekł załatwić jak najpomyśl- 


niej ich prośbę. Zobaczymy 
czym się te „Obietnice“ skoń- 
czą. 


Tragedia ziecia 
Płutonowy — mordercą i szmobójcą 


ŁÓDŹ, 17.5. W niedzielę, 15 bm, o 
godz. 11 przed południem do zamie- 
szkałej przy uł. Jerzego 11 akuszer- 
ki 47-letniei Teodozii Markowskiei 
przybył zięć iei, plutonowy jednego 
z pułków tutejszych, Szymon Mikłosz, 
zamieszkały przy ul. Włodzimierskiei 
14 i począł czynić teściowej wyrzuty, 
że niszczy jego ognisko rodzinne a na 
stępnie wydobył rewolwer i strzelił 
do teściowci. Markowska otrzymaw= 
szy kulę w pierś po kilku: minutach 
zmarła, 

Mikłosz ożenił się z córką Markow 
skiej, lecz pożycie małżeńskie młodei 
pary nie było zgodne. Między mał- 
żonkami wynikały kłótnie i Mikłosz 
przebywał stale poza domem. Mar- 


PETZ Z EEEE SE O COO 


Renumeracie dla dyrektorów 
A co dla biedaków? 


ŁÓDŹ 17.5. Jesteśmy w po- 
siadaniu informacyj co do wyp- 
płat poczynionych ostatnio w 
Funduszu Pracy. Chodzi tu o 
renumeracje. W chwili, kiedy 
Fundusz Pracy prowadzi poli- 
tykę czynienia jak największych 
oszczędności, kiedy żądań sezo- 
nowców o podwyżkę płac nie u- 
wzęględnia się z powodu rzeko* 
mo braku pieniędzy, nagle wy* 
płaca się dyrektorom i wyż- 
szym urzędnikom... renumera- 
cie! 

Oto dyrektor wojewódzkiego 
biura Funduszu Pracy magister 
farmacji p. Kazimierz Jagiełło 


Morderstwo 


na zabawie 

ŁÓDŹ, 17.55 We wsi Jędrzejów, 
gm. Wiskitno pod Łodzią urządzono 
zabawę taneczną, na którą przybyło 
kilku młodzieńców z Łodzi, 

Już nad ranem, kiedy uczestnicy za 
bawy mieli „dobrze w czubach* po- 
wstała bijatyka, w której udział wzię 
li m. in. 25-letni Stefan Kieral miesz 
kaniec Jedrzejowa, 26-letni Edward 
Barłoga z Łodzi oraz Czesław Bara- 
nek z Jędrzejowa. 

W drodze powrotnei do domu do- 
szło do starcia w wyniku którego Ba 
ranek wydobył rewolwer i oddał kil- 
ka strzałów w stronę Kierala a po 
tem w stronę Barłogi. Skutki strza- 
łów były fatalne, gdyż Kieral trafio- 
ny w okolicę serca padł trupem na 
miejscu, Baranka zaś zabrano do szpi 
tala w stanie groźnym. 

Zabójca po dokonaniu ohydnego 
czynu sam oddał się w ręce policii, 
składając iednoczęśnie narzędzie mor 
du — rewolwer 


otrzymujący pensję w wysoko- 
ści 1.300 zł miesięcznie otrzy- 
mał tytułem renumeracji 1.200 
zł, kierownik buchalterii, zara- 
biający 570 zł otrzymał 500 zł 
renumeracji. Poza tym inni o- 
trzymali pewne wynagrodzenie, 
coś w rodzaju premii, lecz już 
w. mniejszej wysokości. Ale 
większość pracowników tzw. 
szrych, żadnych premii nic o- 
trzymała. 


Żona 


„skazanego radnego 
przed sądem 


ŁÓDŹ, 17.5, B. radny miasta Łodzi 
Zdziechowski (PPS) zosał skazany za 
komunizm na 5 lat więzienia. 

Sprawą tą zajęły się organizacje 
socjalistyczne zagraniczne, które wy- 
dały protest, domagaiący się rewizji 
procesu. Wydano nawet w tej spra- 
wie specjalną ulotkę, którą przemyco 
no między innymi również i do Pol- 
ski. 

W Łodzi rozpoczęto sprzedawać 
po 25 gr ulotki wraz z podobizną ska 
zanego radnego. -W fabryce W, Bie- 
dermana sprzedażą zaimowała się żo 
na skazanego 34-letnia Helena Zdzie- 
chowska oraz 42-letni Kazimierz Bu- 
gaj. Otrzymywane z tego dochody 
miały służyć Zdziechowskiei iako po 
moc na obronę męża. W związku z 
tym oboigu wytoczono proces z racii 
szerzenia wieści mogących wywołać 
niepokój publiczny oraz z racij znie- 
ważenia sądu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, gdyż ulotka ta domagała się re- 
wizji procesu. 

Ogłoszenie wyroku sąd odłożył na 
kilka dni. 


kowska wobec tego nakłaniała córkę, 
aby się do niej sprowadziła, co też ż0- 
na Mikłosza uczyniła. 

Po pewnym czasie Mikłosz począł 
namawiać żonę do powrotu, jednak 
nie chciała ona tego uczynić pod wpły 
wem namowy matki. Nie pomogły 
żadne prośby ani groźby. Mikłosz u- 
ważając teściową za sprawczynię swe 
go nieszczęścia, postanowił ią zabić. 
Z tym też. zamiarem udał się do nici. 

Po dokonaniu zbrodni Mikłosz udał 
się do swego mieszkania przy ul. Wło 
dzimierskiei 14, gdzie po napisaniu li - 
stu wyjaśniającego tło zabójstwa — 
przyłożył rewolwer do skroni i zabił 
się na miejscu. 

Zaalarmowani hukiem wystrzału są 
siedzi pobiegli na ratunek Mikłoszo. 
wi, iednak okazało się, że wszelka po- 
moc jest już zbędna. Powiadomiemo 
natychmiast władze, które równocześ- 
nie zaalarmowane zostały o zabój- 
stwie akuszerki Markowskiej. 

Wypadek zbrodni i samobójstwa 
wywołał w Łodzi wielkie wrażenie, 


-—— 


Kronika łódzka 


— W. sobotę wieczorem na strychu 
przy ul. Pomorskiej 4 wybuchł groź 
ny pożar. Wskutek nagromadzonych 
łatwopalnych materiałów pożar po- 
czął się szybko rozszerzać. Wezwano 
kilka plutonów straży, które po dwu- 
godzinnej akcji ogień ugasiły., W cza- 
sie akcji ratunkowej okazało się, że 
w jednym z mieszkań znajduję się 
dwoje dzieci. Wśród dymu dzieci wy 
prowadzono z zagrożonego miejsca. 

Spłonął dach oraz strych. Straty 
znaczne, jednak dokładnie nie ustalo- 
ne. W związku z tym pożarem Im- 
spekcja budowlana nakazała przepro- 
wadzić lustrację strychów wszyst- 
kich domów i nagromadzone rupiecie 
usunąć. Również niedopuszczalnym 
jest aby na strychu mieściły się ko= 
mórki. 

— We wsi Antoniew Stoki gm. No- 
wosolna pod Łodzią w zagrodzie Adol 
fa Deringa wybuchł pożar. Przybyłe 
ma miejsce oddziały straży wiejskiej 
pożar opanowały. Spłonął całkowicie 
dom mieszkalny i 2 stodoły. Straty 
wynoszą 8000 zł. Ponieważ zachodzi 
podejrzenie, że pożar powstał wsku- 
tek zbrodniczego podpalenia. policia 
zarządziła dochodzenie. . 

— Na wczorajszym zgromadzeniu 
robotników przemysłu włókiennicze- 
go postanowiono zwrócić się do za- 
rządów wszystkich związków zawo- 
dowych w sprawie utworzenia ko- 
misji międzyzwiązkowej, która znów 
uchwali jakie zająć maią robotnicy 
stanowisko do upływaijącego terminu 
wygaśniecia umowy zbiorowej. , 

— Dziś ogłoszone będzie orzeczenie 
w sporze, iaki istnieje w przemyśle 
budowlanym. Orzeczenie obowiązy- 
wać bedzie obie strony. DACH 

— Strajk w fabryce Rozena i Wi- 
ślickiego w Zduńskiei Woli zlikwido= 
wano. Na onegdaiszei konferencij fir- 
ma uwzględniła wszystkie żądania ro- 
botników. 
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Przystowanie dróg do celów wojskowych 


w Niemczech i w Polsce jest "e Tastoiokedn zew 


Nowoczesna droga niemiecka jest wiecej, niż dwa razy szersza od naszej drogi 


Z przykrością należy stwierdzić, że 
przy buaowie dróg w Polsce nie zwra 
ca się uwagi na to, czy będą się one na- 
dawały do celów wojskowych w ra- 
zie wojny, czy mie. W dzisiejszych 
czasach, kieuy tak dużo pieniędzy 
wydaje się na potrzeby militarne, na 
leży przy budowie nowych dróg 
zwracać szczególną uwagę, ażeby by 
ły przystosowane do nowoczesnych 
wymagań militaryzmu, jak to robią 
wszystkie kulturalne państwa Świata. 

Stare drogi powinniśmy w miarę 
możności do tych wymagań przysto* 
sowywać. W przeciwnym bowiem 
razie zawsze będziemy zajmowali 
miejsce na końcu międzynarodowego 
wyścigu motoryzacji i militaryzacji 
krajów, co jest tym gorsze, że nasz 
prestiż jest pod tym względem bar- 
dzo zachwiany. A nie możemy do- 
puścić żeby obniżył się jeszcze bar- 
dziej. 

Dla przykładn przypatrzmy jak 
wyglądają drogi u naszych naibliż- 
szych sąsiadów Niemców, 

Nowoczesna droga niemiecka — to 
wielki szlak podzielony na dwie równe 
części szerokim trawnikiem. Wyglą- 
da to tak, jakby dwie szerokie szosy 
zbudowane były obok siebie, Każda 
z tych części jest jednostronna i po- 
środku niej biegnie cienki pasek od- 
gradzający miejsce do mijania, 

Zakręty dzięki stosowaniu łuków są 
bardzo łagodne i lekko pochylone, jak 
to się stosuje na torach automobilo- 
wych i motocyklowych, Szofer za- 
tem, na zakrętach nie potrzebuje wca- 
le zwalniać, lecz może jechać bez 0- 
bawy wypadku na pełnym gazie, 
Skrzyżowań nie ma na nowoczesnej 
szosie niemieckiej wcale, W miej- 
scach gdzie szosy przecinają się, je- 
dna z nich prowadzona jest most- 
kiem parometrowej wysokości, druga 
zaś tunelem. Wyklucza to całkowicie 
zderzenia, które tak często zdarzają 
się na skrzyżowaniach. 

Po bokach autostrady nie widzimy 
wcale drzewek. Drzewostanu drogo- 


Wznowienie 
ziazdów gwiaździstych 


W tym roku nastąpi wznowienie o- 
* gólnopolskich zjazdów gwiaździstych, 

rozgrywanych przez zespoły klubowe 
o uagrody przechodnie. Zjazd taki 
zorganizuje w dniu 11 czerwca Kra- 
kowski Klub Automobilowy, przy 
współudziale wszystkich klubów au- 
tomobilowych. 

Regulamin zjazdu przewiduje poza 
rozgrywką międzyklubową rów- 
nież rozgrywki indywidualne, przy 
czym organizatorzy przeznaczyli prze 
szło 20 nagród dla zwycięzców. Jed- 
nocześnie ze ziazdem gwiaździstym 
uczestnicy — turyści ubiegać się będą 
o plakiety. 

Następnego dnia, ti. 12 czerwca od- 
będzie się wyścig górski na serpen- 
tynach w dolinie Ojcowa. 


Mróz: cii ogólnej. C ZE 4.50 
pt ) Do nabycia we wszystkich ena z: egz- 
Poza tym art. 21 i 22 otrzymują y 
Rekord motoryzacji Aras racie poważnych księgarniach w Polsce 
Kwiecień roku bieżącego pobił| „Art. 21. Wysokość wynagrodze- SKŁAD GŁ Ó WNY: 


wszelkie dotychczasowe rekordy no- 
wych jednostek motorowych (do- 
tychczas najwyższy przyrost wykazał 
lipiec 1937 r. w którym to miesiącu 
sprzedano 1.291 nowych pojazdów), 
a liczba pojazdów zarejestrowanych 
osiągnęła pozycje 46.204 przewyższa- 
jącą stan taboru z okresu najwyższej 
koniunktury z roku 1934 


wego nie toleruje się tam wcale, a 
to z tego względu, że drzewa pomaga- 
ją lotnictwu w ropoznawaniu drogi, 


co oczywiście jest niepożądane pod- 
czas wojny. 


Nie ma dalej 


} szos — jak to u nas w Polsce zwykle le. 


[biva Tam, gdzie nawierzchnia dro- 


Obowiazek 


odstepowania 


poiazdów mechanicznych 


na cele obrony państwa 


W Dzienniku Ustaw RP Nr 28 poz. 
250 ogłoszono zmiany, dotyczące roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej o obowiązku odstępowania 
zwierząt pociągowych, wozów, poja- 
zdów mechanicznych i rowerów dla 
obrony państwa (z dn. 8 listopada 
1937 roku). 

Między innymi wymieniona wyżej 
ustawa (z dn. 9 kwietnia 1938 r.) po- 
daje, że art. 17 rozp. Prez. Rzeczy- 
pospolitej otrzymuje obecnie brzmie- 
nie następujące: 

Art. 17. Minister Spraw Wojsko- 
wych ustala ogólne zapotrzebowania 
zwierząt pociągowych, wozów, poja- 
zdów mechanicznych i rowerów, któ- 
re w przypadkach przewidzianych w 
art. 2 ma być pokryte w drodze po- 
boru z całego obszaru państwa. 

Rozdziału powyższego zapotrzebo- 
wania na poszczególne województwa, 
powiaty, gminy i gromady zapotrze- 
bowania na poszczególne wojewódz- 
twa, powiaty, gminy i gromady do- 
konywują władze wojskowe ua pod- 
stawie zarządzeń ministra spraw woi- 
skowych, wydanych w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych i 
innymi zainteresowanymi- ministrami, 
a na obszarze wojennym na podsta- 
wie zarządzeń naczelnego TAA: 


wojenną tego wymaga, minister 
spraw wojskowych może zmienić roz 
dział tego zapotrzebowania na po- 
szczególne województwa, powiaty, 
gminy i gromady. 


bowania oraz rozdziale tego zapo- 


właściwymi ministrami, W przypad- 
kach, gdy chodzi o przedmioty, nie 
objęte cennikiem, wysokość wynagro 
dzenia oznacza komisia poborowa na 
podstawie wniosków biegłych, wy- 
znaczonych przez powiatową władzę 
administracji ogólnej“. 

„Art. 33. Wynagrodzenie za odstą= 
pione państwu na własność przy po- 
borze zwierzęta. pociągowe, wozy, 


pojazdy mechaniczne i rowery, bę- 
dzie wypłacone w gotówce lub asy- 
guatami. Warunki i sposób wypłaty 
wynagrodzenia określa rozporządze- 
nie wykonawcze. Warunki i terminy 
wykupu asygnat ustala minister skar= 
bu, któremu zarazem służy prawo u- 
stalenia oprocentowania oraz warun- 
ków odstępowania asygnat przez ich 
pierwotnych posiadaczy”. 


Początek wielkiej aKcji 


Do Zarządu Głównego LOPP przy 
był p. Julian Glass, znany przemy- 


ręce prezesa LOPP gen. Berbeckiego 
sumę 50.000 zł, jako zadatek na eska- 


drę składającą się z trzech samolotów, 
których ufundowanie zadekłarował. 


Przy ustalaniu ogólnego zapotrze-| Wartość fundacji 


p. Glassa wynosi 
.500 zł. 
P. Glass podkreślił w rozmowie z 


trzebowania na województwa, powia- | gen, Berbeckim, że dążeniem jego 


ty, gminy I gromady należy brać pod 
uwagę potrzeby gospodarki społecz 
nej oraz zdolność świadczenia lud- 
ności w granicach, dopuszczalnych 
przez wzgląd na potrzebę wojska“. 


Poza tym art. 20 mówi o ustano- 
wieniu komisji poborowych oddziel- 
nych dla zwierząt pociągowych, po- 
jazdów mechanicznych i rowerów. W 
skład komisii poborowej pojazdów 
mechanicznych wchodzą: a) jako 
przewodniczący: olicer wyznaczony 
przez ministra spraw woiskowych 
lub upoważnioną przez niego władzę 
wojskową; b) jako członkowie: 1) 
urzędni« administracji spraw wewnę* 
trznych, wyznaczony przez powiato- 
wą władzę administracii ogólnej; 2) 
przedstawiciel ludności, wyznaczony 
przez powiatową władzę administra- 


nia za odstąpione przy poborze zwie- 
rzęta pociągowe, wozy, pojazdy me- 
chaniczne i rowery określa komisja 
poborowa na podstawie cennika, wy- 
danego przez ministra spraw wojsko- 
wych w porozumieniu z ministrami: 
spraw wewnętrznych, skarbu, rolnic- 
twa i reform rolnych, komunikacji o- 
raz przemysłu i handlu lub z innymi 


| 
| 
| 
| 


POLSKI TOURING 


zawiadamia, że je 


piest, aby pobudzić wielkie firmy han- | 


Jesttylko między nimi kilkume” 
trowy pas trawy. Jest to również 0% 


rowów po bokach gi kończy się, zaczyna się odrazu po- | bione celowo. 


Często zdarza się u nas, że satio" 
chód wpada do rowu, W Niemcze 
takich wypadków nie ma. W razić 
gdy szofer straci panowanie nad kie” 
rownicą, nie wpada od razu do row! 
i nie koziołkuje. Może jeszcze zahi%” 
mować, a przez to unika ewentuali 
katastrofy i cała historia kończy $ 
zazwyczaj na drobnym uszkodzeń | 
resorów itp. 

Oczywiście nie wszystkie drogi * 
Niemczech są takie ultranowocześt*% 
ale jest takich dróg dużo. Buduje Si 
je w dalszym ciągu i to dla samocho” 
dów i motocykli. Toteż panuje g3 
nich wzorowy porządek i automob 
liści mają dużą swobodę ruchów, bo 
nie potrzebują się obawiać zderzeń ? 
pojazdami konnymi, które kierowaf* 
są innymi specjalnie dla nich przez"? 
czonymi drogami. W nocy autostr 
niemieckie oświetlone są pierwszorz€” 


| dnie, lepiej niż nasze ulice w śródmić” 


| 


SCIU, 

W Polsce jest jeszcze bardzo dalć” 
ko do takiego stanu rzeczy, Niestety 
nie możemy naszych dróg porów" 
nawet z drogami naszych zachodni 
sąsiadów; ani pod względem technic? 
nym, ani pod wzziędem ilości kilo?” 
trów. 

Polska szosa — to wąska aróżkii 
węższa od jednostronnej szosy niemiić 
ckiej — przeważnie o nawierzchni pru 
kowanej, rzadko asfaltowa albo przy” 
najmniej kostkowa. Wysadzana 
bokach drzewkami w celach upięksZ%” 
jących. Choć przyznam szczerze, Ż 


| drogi w Niemczech są o wiele tadni 


sze i wyglądają o wiele estetycznić 
pomimo iż brak na nich drzew® 
Zresztą w tym wypadku więcej poW 
no się zwracać uwagę na cele milits” 


dłlowe i przemysłowe do wydatnego | ryzacyjne niż na reprezentacyjne. 


słowiec warszawski, który złożył na | zasilenia lotnictwa polskiego, gdyz 


rozwój i potęga tego lotnictwa jest 
rękoimią pokoju. Zachowanie zaś po- 
koju związane jest ściśle z interesami | 
handlu i przemysłu. P. Glass uważa 
dzisiejszą deklarację i wpłatę za po- 
czątek wielkiej akcii w tym kierunku. 


CLUB 


st już 


w sprzedaży nowe 


wydanie znacznie rozszerzo- 


ne i uzupełn 


i stanu dróg w Polsce 
na rok 1938 | 39 
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CENTRALA SPRZEDAŻY MAP 


„koziej, Olszewski i Filipowicz“ 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 2, tel. 2.95.50 


Ażeby nie pozostawać w tyle za if” 
nymi kulturalnymi państwami — mó” 
simy przystosować system budow 
| dróg do nowoczesnych wymagań ™ 
rytalizmu, 

I to jak najprędzej, 
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117048 504 /99 855 9:7 118064 386 530 
830 119279 387 486 47 616 877 92 30 41 
120302 435 562 90 772 121617 835 66 
122069 52E 744 61 123074 132 295 355 
12 755 6i 048 El 80 124071 223 76 552 
535 125 258 375 87 99 418 9Ś5 126133 
427 528 661 900 46 127681 725 74 84 
834 923 128004 187 298 333 401 60 
129088 785 898 130070 230 727 918 
131018 190 52 725 30 132075 98 224 81- 
933 58 133019 175 354 582 730 809 46 
904 134022 185 433-616 :17 716 965 
135451 727 808 942 «36151 331 679 92 
791 983 137042 40 778 910 40 138479 
710 56 971 139243 55 73 449 715 875 
98: 140324 54 578 661 863 963 141058 
585 714 810 142570 918 143074 70: 609 
144097 301 852 911 145043 26 76 148296 
383 452 579 610 826 981 146154 78 488 
507 147325 435 596 917 14834) 58 454 
722 845 991 149221 ài 51 902 150114 
48 77 334 58 420 4.827 151553 797 
152202 737 821 949 153602 844 53 88 93 
154064 114 821 990 95 135235 751 
156443 69 795 829 8 157267 353 56 512 
678 703 96 158081 341 431 654 93 765 
845 15906 80 99 122 83 400 670 46 56 


IV-te ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 20,000 na 
nr 144246 ' 

Zł 15,000 na nr 5447 

Zł 10.000 na nr: 18915 75818 117866 
137001 


7 347 8,417 560 683 782 881 151038 183- 74-5000 na nr: 66932 108625 112033 


68 95 355 74 729 97 639 924. 


152007 53 224 33 63.743 868 71 940 ma 


153044 74 107 98 260 314 503 8 82 653 
67 716 23 813 968 154017 115 73 204 
462 92 559 650 56 815 44 155119 415 
94 530 78 712 8179 925 34 156423 97 
542 718 31 61 78 878 93 913 30 41 


44 456 511 681 


636 
ill-cie ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


16 288 303 511 749 923 1090 124 311 
515 797 996 2243 542 838 929 68 3008 
78 774 812 52 933 4015 60 176 470 699 


137 944-69 159527 71 


95 677 876 305 85 50157 82 208 44 | 5054 91 199 410 11 856 990 6064 246 57 


62 441 639 745 87 98 903 7121 258 345 
56 757 812 96 928 57 8189 96 605_27 
714 65 74 856 84 9085 104 262 405 755 


402 7 249 | 936 10538 617 4] 11131 387 488 581 610 
S63 £. 710 918 21 95 56236 87 223 33 | 710 32 12020 499 745 841 13481 530 


764 824 837 14265 499 548 788 848 
15100 356 429 594 684 706 34 846 16112 
381 673 17037 337 423 44 79 745 18436 
47 627 860 19111 507 718 85 813 38 
20005 57 356 451 84 93 613 741 973 
21006 18 246 310 99 446 525 39 626 715 
21 996 22184 363 446 $2 623 719 28 
23704 854 925 61 24032 116 321 68 79 


SI 26,980 | 400 614 25212 393 732 957 26193 872 
662 32 | 27892 97 28093 289 447 547 84 603 
203 6702 73 344 68 472 80 594 747 852| 71 896 960 29067 405 522 47 651 954 


31061 214 421 60 93 556 697 782 32154 
606 714 55 978 33356 524 28 72 714 
34082 512 61 761 35368 542 68 722 876 
36324 32 620 882 947 37368 568 724 971 
38195 220 663 767 76 39102 61 650 


97 | 40041 54 205 12 595 41149 227 399 478 


92 569 687 42021 524 79 43013 97 170 
201 376 611 934 44025 161 323 521 608 
701 50 76 822 46 45001 129 326 728 
46243 301 774 47556 89 633 48171 258 
486 540 740 868 76 49216 617 900 50302 
691 709 46 61080 259 695 52297 543 
652 857 53053 452-515 738 978 54082 
85 225 88 39 87 898 55213 53 385 81 
62499 303 424 704 13 59 575 782 58362 
469 529 59023 260 326 510 22 763 840 
60150 211 522 933 61133 458 765 988 
98 62156 211 45 46 477 561 63486 545 
53 720 912 64058 313 73 86 622 788 
968 65647 89 796 66089 118 56 348 416 
67533 619 37 805 89 68052 84 221 405 
594 69155 236 55 458 594 808 935. 
70061 304 439 556 801 71094 574 923 
91 72208 77 327 713 30 978 73118 644 
744 918 74181 209 885 75084 212 898 
76.010 81 196 385 911 15 77080 248 63 
306 529 689 907 36 78001 360 507 677 
733 82 829 79114 89 451 532 735 865 
977 80167 219 25 373 518 38 791 81218 
575 78 625 82016 80 264 371 521 37 
744 852 63241 585 655 795 838 84004 
148 311 44 74 411 34 47 791 948, 
85014 115 315 45 402 71 668 77 718 
802 78 86497 653 778 927 87108 222 
65 854 88248 304 89291 434 84 953 
90528 724 91048 90 547 322 450 93 860 


2.000 na nr: 4021 14039 22081 
30726 31501 30333 39789 40026 
"538481 53987 61891 68233 68707 71245 


72329 86286 110741 121835 125905! 
125387 131052 138324 159686- 

Zł 1.000 na nr: 3634 5738 7516 8985 | 
8423 9589 20756 21379 24280 25710 | 
30319 31736 32363 38486 47229 50794 
51048 53655 58931 68322 71347 83025 
85208 88118 95172 96710 102397 108008 
131552 150358 152000 158431 


Wygrane go 250 z 


180 279 357 72 916 1120-69 402 503 
39 642 2279 304 87 473 529 657 69 811 
31 203 429 53 662 825 4205 7 26 633 
700 853 5269 386 510 673 809 10 6057 
365 638 70 842 71 7230 442 501 30 424 
795 8034 226 318 819 61 9040 164 237 
78 365 534 704 10024 61 144 252 509 13 | 
607 859 11030 170 460 718 12022 165 
228 66 546 623 762 887 13150 252 546 | 
681 937 14108 41 249 94 166724 823 987 
17057 85 724 18140 302 454 527 997 
19014 386 446 72 78 515 59 68 604 57 | 
733 58 892 20501 614 978 21441 963 | 
22291 440 612 708 815 23216 818 74 
24167 586 669 701 34917 25129 254 434 
45 562 737 26097 686 915 27021 159 
438 651 77 28058 297 726 70 29012 152 
625 77 719 30070 79.241 665 798 911 
93 31019 196 399 835 32122 34 68 70 
485 915 33461 645 75 92 34654 796 847 
35194 321 53 497 36036 154 352 561 
37023 38368 651 752 910 82 39023 217 | 
715 60 861 913 61 340084 228 457 609 | 
28 41228 81 847 42167 804 43101 213| 
909 27 64 44378 654 889 45087 368 -952 | 
91 46429 557 716 35 986 47045 159 60 | 
258 48043 178 349 532 49120 331 495 
884 50086 239 428 48 511 $4 684 791 
51012 190 449 710 830 52102 690 8 855 
53455 586 614 712 39 859 54048 544 928 
35 55379 594 772 97 778 56403 896 
57452 551 796 830 39 58153 94 247 413 
34 992 59528 690 768 60327 417 43 609 
823 914 61183 328 77 575 908 62143 361 
69 531 603 922 63050 260 545 80 871 
951 64270 715 55 917 65044 227 326 916 
66058 426 771 67036 39 42 69 239 541 
98 672 931 68298 493 659 997 69190 270 


82 828 73064 7 143 67 313 544 632 
852 67 74282 574 672 71 841 75159 241 
409 65 930> 

76082,346 512 633 73 744 77207 431 
640 880 967 78111 780 84 817 21 71 
79125 304 410 585 80047 171 89 26] 
320 70 528-602 856 96 81586 82 326 401 
573 747 50 83 694 738 58 84 810 85311 


kto z naszych szanownych pre- 
157070 174 602 45 867 940 158164 69 322 m umeratltorów nie uiścił jeszcze o- 
płaty za ahbonarneenmt me 1m. naaj elias 


umóikmięcia przerw 
mien wpłaty tej do 


w dostawie wi- 
onać jak najryr 


chiej. Konto czekowe mr 218 


WYDAWNICTWO 


NOWE! RZECZPOSPOLITEJ 


LEKARSKIE 


Przychodnia specjalna dla chorych na ) Br. 


PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf, Porada 


wraz z przęświetleniem. Wezwania 
na miasta TFI  5.92.7" 100) 


SPECJALNA przych. dla chorych na 


PŁUCA brreswieneniem 
prześwietleniem 
W-wa. Maacwia 49; tel, 9.00-09, 

LECZNICA 

LEKTORALNA 
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie fale od godz. 9 r do 9 | 


odz., 10- 1 
przy Chłodnej 


LECZNICA wyiącznie dla 


REUMATYKÓW 
ARTRETYKÓW 
czynna od 10-—1 i 46, Wierzbowa 11 
(002) 
LECZNICA 


24:: HMŁODNA. Z4 


Choroby WENERYCZNE, Skórne, Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo —_ 

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
święta do godz. 1-ei po poł. (006) 


SEPT A SERES ABT EA TRAY NAA LOK ZK 
Przychodnia Specjalua dla chorych ua 


PŁUCA i SERCE 


ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rente 

gen. Qdma sztuczna. Porada wraz z 

arzęświetleniem. Czynna od 12—8 w 
Wezwania na miasta (007), 


mea. ZURAKOWSKI 


WENERYCZNE. skórne. płciowe. — 
Kobiety przyjmuje lekarka Dr, A. 
RATAJ. CHMIELNA 25. 8 r. — 8 w 
Niedz. do 1-ej, GABINET ELEKTRO. 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma — 
. krótkie fale, PARONEN, A A 


577 978 86239 735 801 87132 292 362 
530 623 67 709 97 88222 323 603 89706 
9 869 935. 

90059 680 813 91356 471 642 746 800 
92030 370 624 93322 39 497 99 577 
94012 329 674 715 901 95111 292 545 
96077 400 516 683 725 52 97289 312 
53 470 98401 48 691 796 99010 441 667 
96 763 807. 

100257 537 918 24 67 101025 56 70 
89: 106 246 438 735 102259 103188 200 
587 652 967 85 104298 514 699 774 911 
105156 77 106239 679 751 64 901 10728 
680 715 87 867 108448 840 915 75 
109194 208 390 518 76 658 971 110313 
522 111091 162 464 898 112102 90 223 
67 676 783 113156 654 845 114000 32 
40 111 520 944 115000 14 569 856 80 
976 116491 678 730. 117122 31 4i 
118257 322 478 571 96 770 119029 140 
26 509 120175 82 374 403 936 39 121172 
238 459 531 810 122103 360 647 98 
123041 283 124032 148 442 125080 596 
733 858 87 126292 346 483 615 862 924 
127275 480 575 743 836 73 84 128182 
264 471 598 649 129590 

130189 527 770 131341 411 54 541 
688 132948 133032 119 414 510 800 57 
134057 266 93 403 557 605 51 82 135041 
178 353 471 78 886 994 136361 543 
648 89 790 978 137603 986 138 067 301 
13 806 27 921 139535 57 663. 

140436 742 959 141546 822 147309 

140436 742 959 141546 822 142309 
143071 245 644 784 996 144016 162 693 
910 145329 60 550 919 72 146036 79 115 
95 226 406 661 713 915 63 147265 338 
518 840 97 148114 35 568 149007 311 429 
957 75 150063 136 374 493 505 718 944 
151014 247 353 432 549 700 152000 280 
325 567 657 964 153100 263 81 333 530 
930 154177 350 466 621 714 28 839 47 
155355 697 156832 157001 134 65 72 
221 358 560 639 891 158351 625 63 975 
159255 505 92 


Ofensywa japońska 


SZANGHAJ, 16.5. Według źródeł ja 
pońskich ofensywa w Suczau doprowa 
dziła jakoby do przecięcia kolei Lung- 
hajskiej, Armia chińska, walcząca na 
tym odcinku frontu ma być zagrożona 
otoczeniem, i 


Dzieci urodzone 
w 1931 r. do szkoły 


Z początkiem roku szkolnego 1938/9 
wchodzą w okres obowiązku szkolne- 
go w całej Polsce dzięci urodzone w 
roku 1931. 

W związku z trwaiącym nadal 
przedwczesnym opuszczaniem szkół 
przez starsze roczniki dzieci w wieku 
szkolnym, ministerstwo zaleciło zwró- 
cenie szczególnej uwagi na zwiększe- 
nie liczby uczniów faktycznie kończą- 
cych naukę w zakresię przewidzia* 
nych programów dla szkół poszczegól 
nych stopni i zyskuiących prawo do 
otrzymania świadectwa ukończenia 
szkóły. Wskazana jest zarówno wzmo 
żona propagańda ze strony władz 
szkolnych i nauczycielstwa, jak i naj- 
bardziej pilne stosowanie rygorów, 
związanych z przepisami o obowiązku 
szkolnym, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Posady i prace 


(Poszukiwane) 


pianista niewidomy prosi 


MUZY o pomoc lub o pracę. Ul. 


Wolska 177 m. 17. B. Kwiatkowski. 
(92 

D "pro - Sprzeda starej garde» 
roby męskiej i damskiej, za- 

miana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe I 


futra. Jerozolimska 27, podwórze — 
sklep 73. Tel. 7.23-75. (62) 


MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo. Chłodna 42 = 13. Pańska 
40 — 22. Dzwonić: 6.79-17, (58) 


ASZYNY do szycia „Kasprzyckier 
go“ znane ze swej dobroci od lat 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa, Mar- 
szałkowska 158, róg Królewskiej. (47) 


| W 


PORTRE Adama Mickiewicza. 

jedyny autentyczny 
H.. Rodakowskiego — do sprzedania 
znawcom. Tel. 325-10, (95) 


ADIO - ODBIORNIKI, Philips, Kos- 
pos, Telefunken, Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł miesięcznie, Chłodna 
42 — 13, Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
6,7917, (59) 


YTWÓRNIA tapicersko - stolarska 

GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe I na am 


wienia, Tel. 2.63-06. 


ZAMIANA (kupno) zużytej gardero- 
by na materiały bielskie „Alwa”. 
Nowy Świat 62, sklep w podwórzu: 
telefon 3.26-97. 


Różne 


A A TPCZANY, otomany, fote- 
„KA. I le, łóżka, kozetka 10 mies. 
Chmielna 44. (76) 


MĘŻCZYŹNI! Sto procent sił uzyska 


Aparat „ 
Ponarski, 


~ 
sa] 
[1 
— 


X“, — Bliższe szczęgóły: P. 
Warecka 10—18. 


katorgenbrickź 


szczęścia. Straszne jest dopiero, 
kiedy żona gra w bridża i ma po- 


W najbliższym czasie, kiedy już 
„nastana“ prawdziwe upały, jed- 
nym słowem w czasie wakacji 
przypada wielka rocznica w moim 
skromnym życiu, Mija 21 lat od 
czasu, kiedy nauczyłem się grać w 
bridża, pełnolecie gry szlachetnej 
w moich nieudolnych rękach. 

Hej! Dobry Boże, żebym był 
wiedział na co się narażam 21 lat 
temu, kiedy na rozłożonym ple- 
dzie w lasku uległem namowom 
pewnej, starszej i bardzo się nu- 

zącej mężatki'i wziąłem 13 kart 
do ręki... Byłem młodym chłop. 
cem, a gra jeszcze naówczas na. 
zywała się „auction bridge“, mia- 
ła równie interesujący przebieg 
jak „bridge plafon*, który dzisiaj 
całkowicie zapanował nad świa- 
tem, ale mniej obfitowała w wal- 
ki podjazdowe i chytrości. 

Przez 21 lat moich ciękich tru- 
dów na zielonym stole zaznałem 
samych tylko goryczy. Znacie tę 
anegdotę: „W piki cholero*. Na 
pewno znacie. Otóż, cała rzecz po- 
lega na tym, że albo partner nie 
wychodzi w piki, albo ja nie wy- 
chodzę w piki i robi się dramat 
Raz, mój najserdeczniejszy przy- 
jaciel zrobił mi ordynarną awan. 
turę o to, że nie pokazałem mu 
„czwartej dziewiątki* na cztery 
bez atu, bo mu właśnie tylko tej 

ziewiątki brakowało do szlema, 
li.cy-to-wa-ne.go szlema. 

— A licho cię wiedziało, cze. 


ważne 
bridżystek. No już wtedy to na- 
prawdę moje uszanowanie. 

Jest niedziela. Właśnie spokoj- 
nie spożyłeś dary Boże w postaci 
zupy pomidorowej z  przyległoś. 
ciami. Zaczynasz trawić roastbeef 
z kartofelkami „frites“, który te- 
go dnia był wyjątkowo smaczny... 
Cały oddajesz się rozkoszy wspo- 
mnień obiadowych, kiedy nagle 
„diabli przynoszą“ dwie baby. Je- 
steś „czwarty“. Musisz, pod grozą 
domowej anatemy zagrać w bridža. 


Chętnie dałbyś babom po 5 zł 
„odczepnego*, ale nie!... One mu- 
szą od ciebie te pięć złotych wy- 
grać. Zawzinasz się! Ogrywasz par- 
tnerki do nitki, bo przecież grasz 
od nich lepiej... Wieczorem masz 
w nich wrogów zdecydowanych. 
Już one ci żonę przekabacą na no. 
wy kapelusz i kostium, albowiem 
„zemsta jest rozkoszą bogów”. 


Dwadzieścia jeden lat, szmat 
czasu... Ileż klęsk i zwycięstw od 
chwili, kiedy po raz pierwszy 
trzymałem karty w ręku. Na in. 
nym polu jużby się pewno docho- 
wał jakiegoś gustownego medali. 
ka albo honorowego członkostwa. 
Ale za cztery lata, kiedy będzie 
mój jubileusz, musi wdzięczne 
społeczeństwo za: bridżową kator- 
gę urządzić mi akademię i uroczy- 


17.V.1938 r- 


Pziennikarz w sieci szpiegostwa 
EPEETAN SETY ET AZ DORA EA EEEE ES ESEE EEEE ZERO E, EK ET UJ ETER PYZJĘK W SPE 1 TT 


O krok od śmierci 


Dramatyczna rozmowa z człowiekiem Wschodu 


III. 
Byłem w pułapce. 
ty rewolwerów świadczyły o zdecy* 


gremium pr. zy jaciółek. dowanej postawie napastników. Jasne 


było, że dostałem się w orbitę dzia- 
łania jakiejś bezwzględnej szajki szpie 
gowskiej. Oprócz dwóch drabów, któ 
rzy tak błyskawicznie wciągnęli mnie 
do pokoju z korytarza, był jeszcze 
trzeci, szczupły i dziwnie smagły. 
Wziąłem go za sycylijczyka, lecz kiedy 
się odezwał, wiedziałem, że nie był 
"Włochem. Gardłowym, wschodnim 
akcentem powiedział: 

— Miał pan czekać przy fontannie 
Trevi. 

— Czekałem. 

— W towarzystwie karabinierów, 

— Nie rozumiem... 

— Co robili ci dwaj karabinierzy w 
pobliżu. 4 

Przypomniałem sobie, że istotnie 
przechadzali się niedaleko, co spłoszy- 
ło napastników. 

— Zawiadomił pan policję? 

— Nieprawda! 

Zapanowała głucha cisza, w czasie 
której ciemne indywidua wymieniały 
pytaijące spojrzenia. Lufy brownin- 
gów ciągle były skierowane w moją 
stronę, a palce trzymali na cynglach. 
Sytuacja była fatalna, Widząc ied- 
nak, że moja zdecydowana odpowiedź 
zrobiła na nich wrażenie, zacząłem: 

— Jeżeli panowie chcą poważnie 


Wymierzone lu- | broń. 


— Kto? 

— Mussolini. 

Z wściekłością chwycił mnie za g4f 
dło, lecz silnym uderzeniem zdołałem 
Zo powalić. Trwało to sekundę, BO 
pochwycony przez drabów za ramio” 
na, jak w żelazne kleszcze, błyskawi* 
cznie znalazłem się na fotelu. Amla" 
ryiczyk sięgnął po rewolwer, lecz niw 
odbezpieczył wyrwano mu broń z rę 
mną i błysnął oczyma podobnymi do |ki. Z dziką nienawiścią szeptał gaf” 
migdałów. dłowym, nieznanym dialektem, WTe* 

— Pan wie dobrze czego chcemy. | szcie opamiętał się, wychylił szklat” 
Dokumentów, arab, czy mulat? — | kę czerwonego wina i wydał polece” 
przeleciało mi przez głowę, on zaś koń | nie: 
czył: Przyprowadzić go o dziesiątej. GdY 

— Chodzi o dokumenty w sprawie | by próbował uciekać, walić w łeb. 
Tunisu i Abisynii. Co oni chcą robić | _ Wiadomo — odpowiedział drab 
w Etiopii? i podrzucił do góry rewolwer, zręcz” 

Pochodzenie migdałowych oczu się | nie chwytając za luię. 
wyiaśniało, miałem przed sobą czy-| Śniady jegomość wyszedł. 
stej rasy amhąryjczyka. Zebrawszy trochę myśli, zastanowi” 

— Gdzie jest pan Shaw? łem się nad sytuacją. Była smutna 

— To pana nie obchodzi. | Znajdowałem się w pułapce, we wła” 

— A właśnie bardzo. Z nim rozma- | dzy jakiejś bandy, a nie wiedziałem 
wiałem i on wie, jak ta sprawa wy- | dokładnie czyjej. Nie wiedziałem też 


rczmawiać, to najpierw  schowajcie 

Spojrzeli po sobie i browningi powe 
drowały do kieszeni. Śniady jego - 
ntość poprosił: 

— Może pan usiądzie. 

Rozparłem się jak najwygodniej w fo 
telu, 

— Czym mógę służyć? 

Śniady dżentelmen pochylił się nade 


zląda. za kogo mnie biorą, choć nie ulegało 
— Dosyć gadania. Co tam było | wątpliwości, że przypisywano mi 0 

wiecej? gromne możliwości w zdobyciu tai” 
Milczałem. nych dokumentów. Póki działał tajem | 
— Kto ma dostęp do tych dokumen- | niczy pan Shaw - Lawrence, sądziłef 

tów? i że to lInteligens - service, ale tel 
— Nie wiem. cjiemnoskóry i te draby?.. Wygląda” 


ło na jakąś międzynarodową bandę 
szpiegowską, Kwradans przed dzie” 
siątą, draby się podniosły i wręczyły 
mi kapelusz. Laskę sprawdzili, czy 
nie jest zamaskowanym sztyletem" 
byli przewidujący. 


— Wiesz! — wrzasnął wściekle, 
— Owszem, wiem. 


Jedno więzienie puste 


sty obchód. Tak według recepty 


go ci brakuje, kiedy się mętnie 
tłumaczysz w licytacji? 

W następnej grze pokazałem mu 
siódmego waleta i leżeliśmy bez 
czterech. Cisnął we mnie lampą i 
cztery tygodnie nie rozmawialiśmy 
ze sobą, wyjechał z rozpaczy na 
wieś. Ale gdy rozbił przy grze po. 
pielniczkę na głowie pani domu, 
wrócił i woli grać ze mną. Zawsze 
to mniej przykre konsekwencje... 

Ale to jeszcze nie jest szczyt nie. 


Boya: 


przyjaciele wszystkie 


| z boczkiem... 


„więc jubilat, jubilcie...** 
Możę mi wtedy przebaczą moi 


kiedy im nie wyszedłem w. piki, 
nie mówiąc już o kierach?... 

Ale, ale... Kochany czytelniku! 
Mażebyśmy tak jutro wieczorem| kudziesięciu jednak lat nie było takie- 
zagrali w bridža? Taniutko, byle| go wypadku. 


W austriackich więzieniach istnieje 
z dawien dawna zwyczaj, że się-wy- 
wiesza na nich chorągiew, ieśli w nich 
nie ma ani iednego więźnia. Od kil- 


momenty, 


Dopiero dnia 4 maja rb .wywieszo- 


ORKA no o godz. 13 m. 50 białą chorągiew 


po hitlerowsk m „Anschlussie” 


na więzieniu w Schwechat pod Wied- browning. 
niem, z którego właśnie: wypuszczono 
ostatniego więźnia. 


— Dokąd idziemy? 

— To pan zobaczy — odrzekł cho” 
wając do kieszeni odbezpieczoty 
Przez materiał zarysowy” 
wała się lufa. Mógł strzęłać nie wyl” j 
majac reki z kwszeni. 


3 A nę — Idziemy! 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, f ou Aaa 
pi > 4 4 & j 
że w więzieniu-tym przed przyłącze- | % hz de Fr zr y 
niem Austrii do Niemiec przebywali do drzwi. p 
sami hitlerowcy, z 
(D. c. n.) 


kaze 


— Patrzcie! stary a mówi: zupełnie rozsądnie — 
podchwycił Grzdyl. — Wiecie co? chodźmy prze- 
wietrzyć się. ; 

— Zjeść by teraz porcyikę jedną i drugą lodów — 

„, westchnął Bedłkiewicz — a ochłodziwszy się, zno- 
wu wypić na rozgrzanie. 

— Wszystko mam, a lodów nie mam — z żalem 
rzekł Maniewicz — ale głupstwo! zaraz poślę do 
cukierni. ğ 

— Z byka spadłeś? Do jakiej cukierni? Po nocy? 
W Empirze mają — mówił Grzdyl, wymawiając po 
niechcicku firmę znanego dancingu. 

— Po co posyłać? — spytał komornik. — My sa- 

_mi przyniesiemy ci lodów. ale w brzuchu! — za- 
śmiał się, zachwycony własnym dowcipem. 

Wnet całe towarzystwo zaczęło się zbierać i po 
kilkunastu minutach wywalili się'na ulicę, napełnia- 
jąc ją wrzaskiem i rechotem Śmiechów. Żebrowski, 
korzystając z zamieszania. cofnął się za jakiś parkan 
i długo tam pozostał. Komornik zauważył jego nie- 
obecność i zaczął go wołać. A 

— Żebrowski! — darł się na całe gardto — chodź 
pan tu! 

— Żebruś! tu. tu. tu! — rvczał Maniewicz. 
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Nagły błysk elektrycznej latarki oblał zimnym 


światłem rozwrzeszczanych. SA AT 

— Panowie! proszę zachowywać się ciszej: — 
rozległ się spokojny głos. L=; 

— Czego się czepiasz? — krzyknął Maniewicz, 
ale Grzdył pchnął go w bok i ukłonił się w kierunku 
światła. ć : ES 

— Zaraz się uspokoją, panie dzielnicowy — rzekł. 
— To tylko na razie po wyjściu z mieszkania tak ich 
rozebrało. ` AE 

— Być może, panie sekretarzu — odpowiedział 


| policjant — ale to jakoś nie tego takie krzyki, a nie 


chciałbym wystąpić ostrzej. 

— Panowie, zabieramy ze sobą władzę — zawo- 
łał Maniewicz. — Co się ma samotnie poniewierać 
po ulicy! 

Grzdyl kazał mu milczeć, uspokoił komornika 
i już względnie cicho  dobrnęli do restauracii. 
W szatni powitano ich niemal uroczyście, rozbawio- 
ne bowiem towarzystwo w dzień powszedni i latem 
stanowiło nielada gratkę dla lokalu. Drzemiący nad 
instrumentami zespół niechcickich żydków zawył 
smętne tango, obydwie miejscowe tancerki popra- 
wiły sobie twarze, przytoczył się nawet sam gospo- 


-'darz. Kłaniając się wiódł towarzystwo do najwięk- 


szego stołu, na którym kelnerzy bez pytania posta- 
wili butelki i zakąski. 

Po chwili wsunął się do sali Żebrowski, pragnący 
orzeźwić się wodą sodową i czarną kawą. Grzdyl 
spostrzegł go i przywołał do stołu. 

— Jest zguba! — zawołał komornik. — No, pij 
pan! — skomenderował, nalewając kieliszek. 

— Już dosyć piłem. 

— Może być za dużo, ale nigdy dosyć — uroczy- 
ście oznajmił Bedłkiewicz. 

Zabawa rozpoczęła się na dobre. Tancerki, przy- 
siadłszy się do stołu, namawiały do stawiania coraz 
nowych butelek, graikowie, uczęstowani należycie. 
wydobywali z instrumentów niezwykłe głosy, śmie- 
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chy i okrzyki strzelały jak bicze czterokonne. Na- 
gle kapitan wyprostował się i rżnął butelką w lu- 
stro, wiszące na przeciwległej ścianie. Brzęk sypią- 
cego się szkła zagłuszył hałas zabawy. 

Kapitan po swym wyczynie stracił nagle energie 
i opadł na kanapę. Grzdyl popatrzył na niego, wzru” 
szył ramionami, po czym spojrzał na Żebrowskiego: 
duszącego się tłumionym śmiechem. 

— A pan czego się znów dławisz? — spytał gro” 
źnie. 

— Ja nic, ia tylko pomyślałem,.jakby to ładnie opi” 
sał Tumidajski. d 

— Jaki Tumidajski? — spytał Grzdyl. — O jakim 
opisywaniu pan mówi? 

— Przecie Tumidaiski pisze te korespondencje do 
gazet — tłumaczył Żebrowski. 

Grzdy| popatrzył na starego, nie mogąc się poła” 
pać o co mu chodzi, nagle plasnął się dłonią w czoło: 

— Pan to wie na pewno? — spytał prawie trzeź” 
wym głosem. a 

— A wiem — potwierdził Żebrowski. — WszyS” 
cy wiedzą — dodał — tylko pan i magister Pęta” 
czek nie domyślają się. 

— Psiakrętka! — zaklął Grzdyl. — Niech mu pań 
przypadkiem nie opowie o naszej zabawie — Zza” 
strzegł się — i w ogóle niech pan stara się nie gada 
z nim. 1 

— Dlaczego? — zdziwił się Żebrowski. 

— Później panu wytłuinaczę, a teraz niech pań 
wieje do domu. Ja też wyjdę, bo to bydło tak się pó” 
piło, że-nie sposób wytrzymać. 

„Nie wyszedł jednak, gdyż Bedłkiewiczowi 74% 
chciało się tańczyć, a że tancerki odmówiły mu, zro” 
bił piekielną awanturę. Grzdy! musiał uspokoić 


i roztrzeźwić amoniakiem, po czym stary dał się na 


kłonić od opuszczenia knajpy. Zabawa się urwała: 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


un 
m 


sło 
ne 


ła wiersz milimetrowy iub jego miejsce no $ 
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